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Kongres PZPR śle pozdrowienia 


Na wczorajszym posiędzeniu Kongresu 
tow. Aleksander Zawadzki wygłosił na- 
stępujące przemówienie z okazji urodzin 
Towarzysza Stalina: 


Drodzy Towarzysze! 


21 grudnia 1948 r upływa 69 lat od dnia 
urodzin wielkiego wodza międzynarodo- 
wego proletariatu i mas pracujących, wal- 
czących o swe społeczne wyzwolenie, o| 
pokój, postęp i socjalizm, genialnego kon- / 
tynuatora dzieła Marksa, Engelsa, Leni- 
na, wielkiego przyjaciela narodu polskie- | 
go, budującego swą szczęśliwą przyszłość, | 
pogromcy Niemiec hitlerowskich i wyba- | 
wiciela ludów Europy z niewoli hitlerow= | 
skiej — tow. Józefa Stalina, l 

Z 69 lat życia tow, Stalina, przeszło 50| 
lat, to płomienna, ofiarna walka o wyzwo- 
lenie i szczęście człowieka pracy. „Jeśliby 
życie moje nie było poświęcone sprawie 
klasy robotniczej, uważałbym je za bezce- 
lowe“, — oto jak na swe życie patrzył 
i jak je pojmował tow. Stalin. 

Wzorując się na Życiu tow. Stalina 
vczymy się żyć, wałczyć i budować, na je- 
go życiu będą się uczyły pokolenia rewo- 
lucjonistów i budowniczych socjalizmu. 

Polska Klasa robotnicza i cały naród 
polski obchodzi dzień urodzin tow, Stali- 
ha s uczuciem szczególnej serdecmośc 
i wdzięczności. 

To Lenin i Stalin od zarania swej dzia- 
łalności współdziałali z polskim ruchem 
robotniczym, stall w obronie narodu pol- 
skiego przed uciskiem caratu i głosili ha- 
sło samookreślenia dła narodu polskiego. 
To Lenin i Stalin umali w roku 1918 
„Mienaruszalne prawa narodu polskiego 
do niepodległości i jedności“. 

To Stalin powiedział nam w roku 1943, 
gdy kraj nasz krwawił pod okupacją hi- 
tlerowską: 

„Możecie być pewni, że Związek Ra- 
dziecki uczyni wszystko co możliwe, by 
przyśpieszyć klęskę naszego wspólnego 
wroga — Niemiec hitlerowskich, by 
utrwalić przyjaźń polsko-radziecką i do- 
pomóc ze wszystkich sił w edbudowie sil- 
nej i niepodległej Polski”. 

To Stalin na czele delegacji ZSRR w 
Poczdamie stanowczo bronił i obronił dzie- 
jowo słuszną i sprawiedliwą sprawę zwró- 
cenia Polsce jej prastarych Ziem Piastow- 
skich z granicami na Odrze i Nysie łużyc- 
klej, a w tymże roku do delegacji polskiej 
w Moskwie z właściwą mu skromnością i 
głębokim wyczuciem psychiki narodu pol- 
skiego powiedział: „nie żądamy abyście 
nam wierzyli na słowo... sądźcie i usto” 
sumkujecie się do nas według czynów na- 
szych, na zasądzie stosunku, jaki będzie- 
my mieli do narodu polskiego... Poszły 
za tymi słowami dalsze, peme głębokiej 


A 


„Polska współczesna, demokratyczna Pol- 
ska nie chce już być igraszką w rękach cu- 
dzoziemców”. 

Tak, towarzysze, powstawała, rozwijała 
się, krzepłaą niezłomna, głęboka i serdeczna 


ARA 


W dniu Twoich urodzin, drogi 


przyjaźń polsko - radziecka. Tak powstawa- 
ła, rozwijała się 1 krzepła wspólnota ideo- 
logiczna między idącą ku socjalizmowi Pol- 
ską Ludową i krajami zwycięskiego socjal- 


amu — ZSRR 


REMI: 


KREML 


Towarzyszu Stalinie, przesyłamy Tobie 


gorące, serdeczne pozdrowienia w imieniu mas pracujących Polski, 


Żaden prosty człowiek w Polsce nigdy nie zapomni, że pod Twoim kie- 
rownictwem toczyła się zwycięska walka bohaterskiej armii radzieckiej o wy- 


Tak powstawało, rozwijało się i krzepło 
nasze serdecznę uczucie do Wodza między- 
narodowego prołetariatu, następcy Lenina, 
twórcy potęgi Państwa Socjalistycznego, 
szczerego i niszawodnego przyjaciela narodu 
polskiego — Towarzysza Stalina. 

Imię Wielkiego Stalina jest nieodłącznie 
związane z imieniem wielkiego Lenina, 

W walce z reformizmem i zdradą marksiz= 
mu przez wodzów II Międzynarodówki, w 
wałoe o partię nowego typu i jej linię dzia- 
łania w duchu odrodzonego i genialnie za- 
stosowanego do nowej epoki rewolucyjnego 
marksizmu — widzimy w ciągu dziesięcio= 
leci Stalina obok Lenina, jako jego najbliż- 
szego współpracownika, 

W roku 1917 Stalin jest 
powstania zbrojnego. 
| W latach wojny domowej, wszędzie gdzłe 
było najtrudniej, gdzie decydowały się losy 
rewolucji, stawał Stalin. 

Tworzył plany strategiczne, kierował ope- 
racjami bojowymi, gromił Wrangla, Denikl- 
na, armie interwentów i agenture Trockiego, 
zaopatrywał Moskwę i inne centra przemy” 
słu i rewolucji w chleb. 

Był twórcą Armii Czerwonej, wychowawcą 
i kierownikiem komisarzy wojskowych, bez 
których, jak mówił Lenin, nie byłoby armil, 

Był duszą i współtwórcą marksistowsko = 
łeninowskiej polityki narodowościowej, któ- 
ra dała wolność narodom, uciśnionym przez 
carat, w tej liczbie I narodowi polskienm. 

Gdy nie stało Lenina, sztandar jego, sztan 
dar marksizmu ~. leninizmu, sztandar parti 
bolszewickiej i Międzynarodówki Komunisty 
cznej podniósł wysoko tow, Stalin. 

Nad grobem Lenina mówił tow. Stalin: 

„My, komuniści — jesteśmy ludźmi szcze” 
gólnego pokroju. Skrojeni jesteśmy ze Szcze 
gólnego materiału. Stanowimy armię wiel- 
kiego stratega prolrtariackiego, armię tow, 
Lenina. Nie ma nic chlubniejszego ponad 
miano członka partii, której twórcą 1 kiero- 
wnikiem był tow. Lenin.” 
| Po śmierci Lenina partia, klasa robotni- 
i cza 1 narody ZSRR, skupiły się dokoła tow. 
Stalina, 


organizatorem 


Geniusz Stalina rozświetjał ciężką drogę 
i horyzonty młodego Związku Repue 
| bik Radzieckich, Jego stalowa wola poko 
nywała wszelkie trutnośc! 
| Pod kierownictwem tow, Stali - w wal 
jce z trockistowską, zinowiewow osbuchari= 
nowską i zagraniczną agenturą, w walce z 
niedobitą białą kontrrewolucją wykt 
ła się generalna linia pa 


stwo radzieckie, odbudowyw 
wojnie domowej, rozpoc 
pierwszych pięciolatek, zwyciężał 
niu kapitalistycznego Świata 
styczny w iednym kraju, 
Pod wodzą Stalina 
słowo zacofanego Stał 
tęgą przemysłową, z 
bnej gospodarce chłc 
dującej, socjalistycznej g 
krajem  kołchozów - mil 
gdzie szybko wyrównują się pr 
rządów carskich różnice między ; 
i wsią, gdzie do najwyższych poziomów TOZ- 
kwitła nauka, kultura £ 1 
uka, kultura i sztuka 
przeniknęła na wieś. 


OtOocze- 


ustrój socjal= 


raju przemy 


istyczńą po- 


przyjaźni. 
W najtrudniejszych chwilach po wy- 
woleniu śpieszył nam Związek Radziecki 
pomocą, środkami wyżywienia, surowca- 
1i, maszynami, kredytami. Z pomocy, 
redytów, licencji i doświadczeń Związku 


pędzenie nięmiecko-faszystowskich najeźdźców z Polski, dzięki której Polska 
odzyskała niepodległość. 

Każdy prosty człowiek w Polsce pamięta, że kierowanej przez Ciebie 
radzieckiej polityce braterstwa i przyjaźni Polska zawdzięcza ugruntowanie | 
swoich granie na Odrze i Nysie. 

Każdy prosty człowiek w Polsce wie, że braterstwo i przyjaźń polsko-ra- 


Pod wodzą Stalina ZSRR stał się krajem 
gdzie rozkwitł nowy socjalistyczny £ f 
do pracy spółzawodnictwo, 
z przekleństwa + ludzi, stała s pI 
noru, sprawą chwały, sprawą męstwa boha 
terstwa milionów obywateli radz | 


adzieckiego korzystaliśmy w wykonaniu 4 || jem, gdzie przodujących robotni ot 

Janu 3-letniego i wydatnie korzystać be- dziecka, której tak gorącym jesteś rzecznikiem, jest najlepszą rękojmią bez- || choźników, robotnice i kołehoźnice  odzna: 

iziemy w realizacji naszego 6-letniego Pla- pieczeństwa ! nieskrępowanego rozwoju Polski. | szko WA PRZ „w tz 

1 3 R s_43 s z-_ è 3 4 4 s 1 ź á cia atera socialistyczne ram 

u zbudowania fundamentów socjalizmu Każdy świadomy robotnik, chłop pracujący i inteligent w Polsce wie, że | zło sh sej s cjalistycznej p c) 

v Pols A i ZA | A > i / żą Stami gizantyczny zmaga 
Polsce. +2 , % droga do rozkwitu Polski, droga do socjalizmu — prowadzi tylko w oparciu || niach nad socjalist: IOWA 1 GDA 
Głos obrony, poparcia t sympatii ze stro- o przyjaźń | wieczysty sojusz ze Związkiem Radzieckim. j|downictwie socjalistycznym i milio = 

łu ZŚRR i osobiście t Stali yJ yst l | 
al . şi i ro : " s . n n | ra nóry nrmurus radziaoie AYTH: KL 
ny. TZĄĆ e $ SODIECIE LOW. WIAJNA Jednocząc siły polr'iej klasy robotniczej, która przewodzi narodowi, nie |j|Towe kadry nowych radziech ludzi, boha 

rozłegał się niezwłocznie — ilekroć Pol- będziemy szczędziii sił, aby wnieść swój wkład do wielkiej sprawy solidarności terów pracy, uczonych, artystów, wy 7. 

ką Ludowa i jej granice, jej prawo i jej r aioir e iA è 1 dw; U 02 MOSE! ców i konstruktorów, utalentowanych dowód 

zgodność były atakowane ze strony impe- h 2 3 , wyrosły wielkie za 
ilistycznych podżegaczy  anglo-amery- wielkiej sprawy zwycięstwa socjalizmu. stępy nowej z mas pracujących wyrosłej ra 


dzieckiej inteligencji. 

Pod wodzą Stalina 
na moralnopolityczna 
radzieckiego i 
ZSRR, 

Pod wodzą Stalina armia radziecka rozgro= 
miła najwi 
amię hitler 


kich | Dlatego wraz z wszystkimi ludźmi na świecie, którzy nie chcą wojny i nie- 
W roku 1948 tow. Stalin oświadczył: 
„Jak wiadomo, postanowienie o zachodnich 
szanicach Polski zostało powzięte na konfe- | 
„encji trzech mocarstw w Berlinie na podsta | W 
wie żądań Polski. Związek Radziecki nieje- 
| 


A x R x sa è została urżeczywistnio 
voli — przesyłamy Tobie najgorętsze życzenia zdrowia i wielu lat pracu fla jadnóść: olet 


‘Abra całej postępowej ludzkości. 


ństwa 


braterskie współżycie narodów 


j 

bi 
wszystkich narodów w obronie pokoju, przeciw imperialistycznej agresji, do ców armii radzieckiej 
imieniu Prezydium Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej I 


za pbołere 


owską, dobita 


(—) BOLESŁAW BIERUT. 
(©) JÓZEF CYRANKIEWICZ 
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militarną świata— 


dnokrotnie oświadczał, że nuważa żadania 
Polski za słuszne i sprawiedliwe 
I w tejże wynowiedzi* 


gada hitlerowskie 


(dalszy ciag na str, 26) 


Str. 2 


Nr 6 


Holandia wznowiła wojnę w Indonezji 


Dolary z planu Marshalla pokrywają koszty agresji 


. HAGA. Wojska holenderskie rozpoczęły 
działania wojenne przeciw Republice Indone 
zyjskiej, podejmując ofensywę na kliku fron 
tach i wprowadzając do akcji wszystkie ro- 
dzaje broni. 

,, Ponowienie agresji w Indonezji rząd holen 
derski nazwał w oficjalnym komunikacie „ak 
cją policyjną przeciwko uzbrojonym  ban- 
dom i niezdyscypliinowanym elementom re- 
publiki indonezyjskiej”, 

Fundusze na cele tej imperialistycznej woj 
ny czerpie Holandia, według doniesień wa- 
szyngtońskiej prasy, z kredytów płanu Mar- 
shalla. 

Główne siły lądowe. posuwające się 
miasta Gombong, (środkowa Jawa), zajęły 
Karanganjar. Po zbombardowaniu lotniska 
Moguwo w pobliżu stolicy republikańskiej — 
Jogjakarty lądowały tam holenderskie woj- 
ską spadochronowe. Wojska te przystąpiły 
natychmiast do ataku na oddaloną o 12 kilo- 
metrów stolicę, zajmując ją w kilka godzin 
później. 

Według informacji dowództwa wojsk hó- 

Annae Cd z ZR Db 


på 


Ga=ty dzień obrad 


lenderskich w Indonezji, oddziały spadochro 
nowe. które zajęły Jogjakartę zatrzymały 
prezydenta republiki — Scekarno, premiera 
Hatta, b. premiera Sjahrira, ministra spraw 
zagranicznych Salima oraz 12 innych wybit- 
nych osobistości Zatrzymano ponadto nrze- 
wodniczacegzo parlamentu republikańskiego 
— Asarta oraz szereg posłów. 

NOWY JORK (PAP.. Waszyngtoński ko- 
respondent dziennika „New York World Te- 
legram'' pisze, że dostarczane Holandii fun- 
dusze w ramach planu  marshallowskiego 
używane są na wojnę w Indonezji. Dzięki 
„pomocy amerykańskiej”, wyrażającej sie su 
mą ponad 300 milionów dolarów, Holandia 
jest w stanie utrzymywać w Indonezji kilu 
dziesięciotysieczną armie, która pochłania 
rocznie ponad 60 milionów dolarów. Kores- 
pondent nadmienia również. że Holendrzy za 
blokowali całkowicie tę część funduszów, któ 
ra przewidziana była dla Indonezji w ra- 
mach akcji marshallowskiej dla Holandil. 

PARYŻ (PAP). Rada Bezpieczeństwa ze- 
brała się w poniedziałek przed południem na 


nadzwyczajnym posiedzeniu, zwołanym 
lem rozpatrzenia sytuacji w Tndonezji. 

Na posiedzeniu nie było delegatów ZSRR 
Ukrainy i Kolumbii. 

Przewodniczący Rady odczytał depeszę mi- 
nistra Mołotowa, zawiadamirjącą 0 niemoż- 
liwości przybycia na czas, delegata radziec- 
kieso. Malika. 

Minister Mołotow podkre<lił, że członka- 
wie Rady winni być zawiadomieni o posie- 
dzeniu najmniej na trzy dni przed wyznacze- 
niem jego terminu. W związku z tym Zwią- 
zek Radziecki zaproponoweł odroczenie nad- 
zwyczajnego posiedzenia Redy Bezpieczeń- 
stwa do środy 22 grudnia br. Wniosek ra» 
dziecki został przyjęty przez obecnych dele- 
gatów. 

Na propozycję delegata syryjskiego Rada 
zleciła jej przewodniczącemu podjecie sta- 
rań, celem otrzymania, jak najbardziej szcze 
gółowych informacji o sytuacji w Indonezji 
zarówno ze strony Komisii „Dobrych Usług” 
ONZ. lak i zainteresowanych rządów tj. ho- 
lenderskiego i republikańskiego. 


oz 


ce- 


Kongresu Polskiej Ziednoczenej Fartii Robotniczej 


WARSZAWA (PAP). — W 6-tym dn'u |skiego, walczącego z imperializmem ame- 
obrad Kongresu Zjednoczeniowego prze- | rykańskim o swą niezawisłość. 


wodniczy tow. Zarzycki. Przewodniczą” 
cy komunikuje ,że na Kongres 


zgromadzonych. 


tu Tlektrotechnicznego tow. Jakubowski, 
podkreślając konieczność — ściślejszego 
związania się świata nauki z klasą robot- 
niczą. 

Nankowcy-marksiści — mówi tow. Ja- 
kubowski — czerpać będą z bogatego do- 
świadczenia klasy robotniczej siłę dla re- 
alizacji swoich olbrzymich zadań — z 
okrzykiem: „Niech żyje Socjalizm!”, 

Jakubowski schodzi z trybuny, Zebrani 

żegnają delegację stojąc. 
„W strojach górniczych wchodzą na salę 
delegaci kopalni im, gen. Zawadzkiego. 
Entuzjastyczne oklaski rozlegają się na 
sali, Zabiera głos tow. Gondzik, meldując 
Kongresowi, że górnicy kopalni im. gen. 
Zawadzkiego przychodzą z dużymi osiąg- 
nięciami. Plan produkcyjny został prze- 
kroczony o 104 tys. ton, a rok 1948 zam- 
kną górnicy przekroczeniem planu pro- 
„.dukcyjnego o 140 tys. ton. 


Przedstawiciel górników wyraża głębo- 
kie przekonanie, że pod kierownictwem 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
załodze kopalni im, gen. Zawadzkiego uda 
'sę w szybkim tempie podwoić szeregi 
współzawodników pracy, co przyczyni się 
do szybkiego wzrostu produkcji. Tow. 
Gondzik wznosi okrzyki na cześć Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej, na cześć 
wodzą proletariatu międzynarodowego — 
J. Stalina. Niemilknącymi oklaskami po- 
krywają obecni słowa przedstawiciela gór- 
ników. Na sali rozlegają się okrzyki: 
„Niech żyje Czerwone Zagłębie. 

Przewodniczący udziela głosu Członko- 


wi Komitetu Centralnego Komunistycznej 


Partii Chile tow. Contrerasowi. 


Niemilknącymi oklaskami wita Kongres 
przedstawiciela bohaterskiego ludu chilij- 


przybyła | tii Chile przynosi 
delegacja naukowców nolskich. Delegacja | pozdrowienia od Judu ch'Kiskiego, od tya) 
wchodzi na salę hucznie oklaskiwana przez | s'ecy bojowników chiliiskich 


Przedstawiciel KC Komunistycznej Par- 
Kongresowi braterskie 


zacji kraju o suwerenność i pokój-oraz dą. 
żenia partii do nawiązan'a jak najściślej- 
szych więzów przyjaźni oraz stosunków 
gospodarczych i kulturalnych z Polską. 
Przedstawiciel Komunistycznej Partii 


„ więz'onych |, Brazylii — Shenberg pozdrawiajace polską 


vrzez imperialistów, od tysięcy bojowni- | klasę robotniczą w dniu święta jej zied- 
Zabiera głos dyrektor naczelny lustytu- | KÓW, znajdujących się w szeregach ruchu 


oporu. Tow. Contreras w krótkich słowach 
charakteryzuje położenie polityczne swe- 
„go kraju | ciężkie położenie mas pracują 
cych. Podkreśla on, że Kongres Zjednocze- 
niowy i zjednoczenie kłasy robotniczej w 
Polsce pomoże masom pracującym w Chi- 
le w ich ciężkiej „lecz nieugiętej walce z 
imperializmem rodzimym i amerykań- 
skim. 

Przy długo nięmilknących oklaskach 
delegat mas pracujących Chile schodzi z 
trybuny, 

W imieniu Komunistycznej Partii Szwe- 
cji zabiera głos członek Biura Polityczne- 
go partii, poseł do parlamentu Ohman 
Gunnar, który przekazuje Kongresowi bo- 
jowe braterskie pozdrowienia. Mówca 
przedstawia następnie walkę Komunisty- 
cznej Partii Szwecji przeciwko marshalli- 


noczenia wznosi okrzyk ma cześć między» 
narodowej solidarności proletariatu i Pol- 
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. 


V. dalszym toku obrad, w'tany długo nie 
milknącym huraganem oklasków — za- 
biera głos tow. Roman Zambrowski, ce- 
lem wygłoszenia referatu na temat statu- 
tu i zadań organizacyjnych Zjednoczonej 
Partii. 

Po przemówieniu tow. Zambrowskiego, 
które zebrani przyjęli burzliwymi owacja- 
mi na cześć przywódców polskiego ruchu 
robotniczego i chóralnym  odśpiewaniem 
Międzynarodówki — przewodniczący tow. 
Zarzycki zarządził obiadową przerwę w 
obradach, 

Przemówienie tow. Zambrowskiego po- 
damy w całości w numerze jutrzejszym 
naszego pisma. 


Depesza Ministra Minca 


do załogi PZPB Nr 3 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO Nr 3 


ŁÓDŹ. 


Waszym osiągnięciem Przedkongresowym godnie powitaliście jedność kla- 
sy robotniczej wykonując Państwowy Plan Produkcji na rok 1948 — 2 dni przed 
terminem waszego zobowiązania. Wyrażam Wam swoje uznanie i podziękowa= 
nie — jako przodującej grupie w przemyśle włókienniczym, która pierwsza 
podjęła wezwanie do współzawodnictwa rzucone przez załogę kopalni „Zabrze- 
Wschód“, zdwajając swe wysiłki dla budowy dobrobytu, kultury i wolności. 


Podziękowanie przekazuję przodownikom pracy wiełowarsztatowcom, któ- 
rzy rozpaliłi entuzjazm u wszystkich pracowników, którzy wzorując się na Was 
podjęli wezwanie do wzmożenia pracy, pomnażając tym produkcję naszego 
przemysłu. Życzę całej Załodze powodzenia w dalszych wysiłkach budowy 


Polski Secjalistycznej. 
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Minister Przemysłu i Handlu 
(—) Hilary Minc. 


Kongres PZPR śle pozdrowienia 


Iwekiemu Przyjacielowi Polski 


Generalissimusowi Józefowi Stalinowi 


Dokończenie ze str 1-ej, 


go w jego legowisku — w Berlinie, uchront- 
ła świat przed odrzuceniem jego rozwoju na 
setki lat wstecz, przyniosła wolność i niepo 
dległość narodom Europy, w tej ficzbie i ną 
rodowi polskiemu, 


W tym miejscu zapamiętajmy sobie, to- 
warzysze, słowa Stalina wypowiedziane 
do ludzi radzieckich w roku 1931: 


„Zwolnić tempo — znaczy zostać w tyle. 


A ei co zostają w tyle, są bici, My 
zaś nie chcemy być bici. Nie, nie 
chcemy. Pozostaliśmy w tyle poza przo- 


dującymi krajami o 50—100 lat. Musimy 
przebyć te odległość w ciągu 10 lat, albo 
tero dokonamy, albo zostaniemy zgniece- 
ni“, 

Taką drogą szedł ZSRR do swych histo- 
rycznych zwycięstw pod wodzą Stalina. 

Zapamiętajmy to sobie, towarzysze, ł 
zanieśmy słowa tow. Stalina do całej na- 
szej partii, do całej klasy robotniczej, do 
całego narodu. 

Pamiętanie o nich będzie nam potrzeb- 
ne w realizacji uchwał naszego Kongre- 
su PZPR, jak w realizacji tych uchwał 
oraz dalszego wytyczania drogi do socja- 
lizmu czerpać będziemy z wielkich do- 
świadczeń ZSRR, wielkiej skarbnicy mar- 
ksizmu-leninizmu, do której olbrzymi 
wkład teoretyczny i praktyczny wniósł 
tow. Stalin, 

Stalin to ciągłość historyczna rewolucyj- 
nej teorii i praktyki naukowego socjaliz- 
mu, marksizmu-leninizmu. 


Stalin to bojowy sztandar klasy robotni- 
czej, maszerującej ku socjalizmowi kra- 
jów demokracji ludowej. 

Stalin — to natchnienie walczących e 
swe wyzwolenie społeczne i narodowe mi- 
lionów wyzyskiwanych świata kapitali- 
stycznego i narodów kolonialnych, oraz 
walki o niepodległość narodową małych na 
rodów przeciwko ząborcom i ujarzmicie- 
lom imperialistycznym. 

Stalin — symbol równouprawnienia | 
braterstwa ludów. 


Stalin — to symbol walki o trwały po- 
kój, postęp i demokrację przeciw impe- 
rialistycznym  podżegaczom wojennym i 
reakcji kapitalistycznej, 

Imperialiści doprowadzili do podziału 
świata na dwa obozy. Stalin nauczył nas 
nierozdzielnego traktowania proletariac- 
kiego internacjonalizmu i patriotyzmu, u- 
miłowania swojej ojczyzny. 

Jako Partia Zjednoczonej Klasy Robot- 
niczej przodującej siły narodu jesteśmy 
powołani powiedzieć: 


w imie naszej miłości ku Polsce i na- 
rodowi naszemu, działając w interesie naj- 
lepiej pojętej przyszłości naszego kraju na 
historycznym szlaku wiodącym nasze ma- 
sy pracujące miast i wsi ku lepszej dolt 
i szczęściu w ustroju socjalistycznym — 
niezłomnie stać będziemy w jednym sze- 
regu z pobratymczymi krajami demokracji 
ludowej, z walczącym proletariatem kra- 
jów kanitalistycznych, z walczącymi o swe 
wyzwolenie narodami krajów * kolonial- 
nych, po tej stronie, po której jest wielki 
bohaterski, zwycięski Związek Socjalistycz 
nz Republik Radzieckich i Wielki Sta- 
in. 
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Daleko od Moskwy 


Nagle zaczęła się zdecydowana ofenży- 
wa zimy. Zdawało się, że niebo zmiesza- 
ło się z ziemią. Obsypało się śnieźną,. bia- 
łą masą, poprzez którą truno było doj- 
rzeć człowieka. W ciągu jednej doby 
utworzyła się warstwa metrowej wysoko- 
ści śniegu, która zakryła całkowicie zru- 
działą ziemię. Wszystko dookoła pobiela- 
ło: okryły się śniegiem górki, skryły się 
nędzne trawy i pnie. Drzewa stały, obar- 
aczone śniegiem. Drogi zniknęły: nie moż- 
na było przejechać, ani pociągiem, ani ma 
szyną, ani konno. 

Jak tylko przestało padać, ludność No- 
wiska wyszła oczyszczać zasypane dro- 
gi. Batmanow już zgóry wydał zarządze- 
nia, kazał wydać łopaty i w odpowiedniej 
chwili wyprowadzić pracowników, celem 
oczyszczenia bocznicy kolejowej, która 
prowadziła do przystani oraz dróg, które 
przylegały do posiołka. Kierownictwo ro- 
bót powierzy Rogowowi, Beridzemu i 
Kowszowowi, przy czym podzielił pomię- 
dzy nich punktv. ` A 

Tego dnia Wasyli Maksymowicz wstał 
jak zwykle bardzo wcześnie. Oczekując 
świtu. mnrzechadzał sie po obszernvm 


mieszkaniu, kurcząc się od zimna. Batma-| z Kostią, 
now niczego nie zmie} w tym domku, | wślad. 


nim sprzeciwiało się tej myśli. Gdyby 
wsiedlił kogoś do domu, porzuciłby 
wszelką nadzieję odnalezienia własnej ro- 
dziny. We śnie i na jawie, wstawał przed 
nim obraz ostatniego pożegnania Anna 
stali na drodze i patrzyli mu 
Żona stoi, jakby skamieniała o 


który przejął po Sidorence. Wszystko mu | strasznie smutnej twarzy. Chłopczyk coś 
się podobało — i stołowy i sypialnia, gabi krzyczy i wymachuje ręką... 


net, pokój dziecinny, byleby przyjechała 
tu Anna Iwanowna i Kostia. Nie podobały 
mu się tylko dwa wielkie obrazy olejne. 
Na jednym z nich namalowane było mo- 


rze z tonącym okrętem — na drugiej go- | 


ła, wychodząca z wody kobieta. Wasyli 
Maksymowicz, kiedy poraz p~n wszy 
wszedł do tego domu, przystanął obok 
miejscowego malarza, byłego właściciela 
tego mieszkania 

— Biedacy, chyba nigdy nie widzieli 
morza, ani pięknych kobiet, ani praw zi- 
wego malarstwa. Te „arcydzieła proszę 
stąd zabrać, dla mnie się nie nadają — 
powiedział do komendanta. . 

Wasyli Maksymowicz przyjeżdżając do 
domu na krótkie chwile wypoczynku mie- 
szkał w gabinecie Przechadzając się po 
ciemnych pokojach, myślał często o tym, 
że należałoby zasiedli ten dom jakąś du- 
ża rodziną lub samotnikami w rodą/'u Be 
ridzego lub Kowszowa. Ale wszvstka w 


poz aa 


obrazów i nagłos podziwiał brak gustu | 


|  Batmanow dotknął ręką oczu, jakby 
odganiając zjawę. W ciszy usłyszał cichy, 
| kobiecy głos — to pracownica domowa 
Eudokia, skrzętna, mała, starsza kobieta 
— śpiewała w kuchni jedną ze swoich nie 
kończacych się pieśni. 

— Cóż tam dzisiaj słychać, Ewdokija 
Siemienowna? — spytał Wasyli Maksy- 
mowicz wchodząc do kuchni. 
| — A nie gorzej, niż wczoraj — odpo- 
| wiedziała z uśmiechem. Napaliłam już w 
piecach, za godzinę będzie w naszym 
| mieszkaniu ciepło. Zresztą, wcale w nim 
prawie nie mieszkacie. Śniadanie już go- 
towe, zaraz bedę podawać. P 

Przy stole Batmanow zawsze siędziął z 
książka — ten studencki zwyczaj nie po- 
dobał się Annie. 

Położył obok talerza otwarty tom „Eu- 
geniusza Oniegina'. Poezje Puszkina czy- 
tywał zawsze. gdy pragnął odnaleźć rów- 
nowage duchową. f 
| Geniusz Puszkina zmuszał go z wzrusze 


niem śledzić losy ludzi, takich dalekich $ 
nieskończenie mu obcych, którzy nie wie- 
dzieli, jak podejść do życią, jak zużyć swo- 
je siły i czas, Nie mieli wspólnych zainte- 
resowań i życie ich zamykało się w 0S0- 
bistym kręgu. I ta przerażliwa bezczyn- 
riość! 

Batmanow kiwał głową! Oni szatowalł 
życiem, oni nie wiedzieli, że życie jest 
drogocenne. 

— Czy możliwe jest — myślał — że za 
pięćdziesiąt lub sta lat, anajdą się lu- 
dzie, którzy tak samo genialnie opiszą na- 
sze czasy? Prawnuki otrzymają od nas 
w dziedzictwie komunizm, przez nas zbu 
dowany i powinni zrozumieć nasze życie, 
pełne ciągłego ruchu, działania i odpowie- 
dzialności przed historią, życie bezintere- 
sowne. bogate w duże sprawy, chociaż cza 
sem ubogie w Tzeczy służące potrzebom 
powszedniego dnia. 

Cichy dzwonek przywrócił go do rze- 
czywistości. 

— Wasyli Maksymowiczu, wyprowadzi- 
łem swoich ludzi do przystani, zajmują 
się oczyszczaniem — meldował telefonicz 
nie swoim ochrypłym głosem Rogow. 
— Chciałem was zepytać, czy kontynuo- 
wać wyłądunek, czy przerwać? Idzie bar- 
dzo gęsta mgła. Mówią, że rada miejska 
zarządziła przerwanie komunikacji na 
rzece EGR 


Sw. u 


JOZEF STALIN 


(w 69-tą rocznicę urodzin) 


Józef Stalin 
kontynuator sprawy Lenina, jego wierny 
uczeń, współbojownik i przyjaciel, wódz 
narodów ZSRR — urodził się 21 grudnia 
1879 roku w mieście Gori (Gruzja). Ojciec 
jego był robotnikiem gruzińskim, pocho- 
dzącym z chłopów. Już od piętnastęgo To- 
ku życia Stalin wstąpił w szeregi ruchu 
rewolucyjnego. W latach 1898 — 1900 stał 
on na czele rewolucyjno-marksistowskiego 
skrzydła pierwszej gruzińskiej organizacji 
socjal-demokratycznej „Mesame-Dasi*. Po 
cząwszy od 1901 roku jest on działaczem 
rewolucyjnym. Stalin założył na Zakauka- 
złu prawdziwie rewolucyjne organizacje, 
zorganizowane i pracujące według zasad 
leninowskich, których heroldem była wy- 
dawana przez Lenina za granicą gazeta 
„iskra“. W roku 1903, będąc na zesłaniu 
na Syberii, Stalin nawiązał łączność z Le- 
ninem. Na konferencji partii bolszewie” 
kiej w Tammerforsie w roku 1905 spotkał 
się on po raz pierwszy z Leninem. 

W okresie rewolucji 1905—07 roku Sta- 
lin stał na czele bolszewików zakaukas- 
kich. W roku 1912 Stalin, jako członek 
CK partii, kierował Biurem Rosyjskim 
CK. Wspólnie z Leninem Stalin stworzył 
i wychował partię rewolucyjną nowego 
typu — partię bolszewicką, prowadząc 
konsekwentną walkę z mieńszewikami, 
anarchistami i innymi wrogami marksiz- 
mu 

Po rewolucji lutowej 1917 roku Stalin 
wrócił z zesłania. Kierował on działalnoś- 
cią Komitetu Centralnego i petersburskie- 
go bolszewików, redagował gazetę „Praw- 
de“. Od maja 1917 r. Stalin jest członkiem 
Biura Politycznego Komitetu Centralne" 
go. Wspólnie z Lęninem Stalin był orga- 
nizabtorem i wodzem Wielkiej Październi- 
kowej Rewolucji Socjalistycznej. Stalin 
kierował pracą VI zjazdu partii, który wy- 
sunął hasło objęcia władzy przez proleta- 
riat i biedotę wiejską, przez obalenie dy” 
ktatury kontrrewolucyjnej burżuazji. W 
dniach paździermikowych 1917 roku Sta- 
in stał na czele ośrodka partyjnego dla 
kierowania powstaniem. 

Od roku 1917 do roku 1923 Stalin pia- 
stował urząd komisarza ludowego dla 
spraw narodowościowych oraz od roku 
1919 do roku 1922 — komisarza ludowego 


inspekcji robotniczo-chłopskiej. Podczas 
wojny domowej i walki z interwentami 
zagranicznymi Stalin stworzył wspólnie z 
Leninem Armię Czerwoną, organizował 
rozgromienie interwentów 1  białogwar- 
dzistów. Od roku 1922 Stalin jest stałym 
sekretarzem generalnym Centralnego Ko- 
mitetu partii. Po śmierci Lenina Stalin 
prowadzi narody ZSRR szlakiem leninow- 
skim, 


Stalin obronił leninizm w walce ze 


(Dżugaszwili) — wielki |zdrajcami — trockistami, bucharynowca- 
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mt oraz innymi wrogami ludu. 

Będąc genialnym teoretykiem, broniąc 
t rozwijając naukę Marksa — Engelsa — 
Lenina, Stalin uzasadnił i rozwinął te „mię 
Lenina o zwycięstwie socjalizmu w jed 
nym kraju, o uprzemysłowieniu socjali- 
stycznym, o kolektywizacji rolnictwa, o 
państwie socjalistycznym. o zbudowaniu 
socjalizmu i komunizmu w kraju radziec- 
kim. Stalin uzasadnił założenia progra- 
mowe partii bolszewickiej w kwestii na- 
rodowościowej i następnie opracował po” 
litykę naroduwościową władzy radziec- 
kiej. Stalin dokonał olbrzymiej pracy przy 
tworzeniu narudowych republik radziec- 
kich, a następnie, po zjednoczeniu wszyst- 
kich republik radzieckich w jedno pań- 


stwo związkowe — ZSRR. Stalin jest 
twórcą nowej Konstytucji ZSRR. 

Stalin jest or.anizatorem gruntownej 
przebudowy całego gospodarstwa narodo- 
wego kraju na podstawach  socjalistycz- 
nych. Pod jego kierownictwem partia bol- 
szewików i masy pracujące ZSRR prze- 
kształciły kraj w potężne mocarstwo so- 
cjalistyczne. 

Stalin — to twórca sił zbrojnych Związ- 
ku Radzieckiego, wielki strategik i wódz. 

Pod kierownictwem swego genialnego 
wodza Stalina naród radziecki odniósł wie- 
kopomne zwycięstwo w wielkiej wojnie 
przeciw faszyzmowi i nie tylko obronił 
wolność i niepodległość ZSRR, ale urato- 
wał całą ludzkość i całą cywilizację świa- 
tową od zagłady. Podczas ostatniej wojny 


Stalin był naczelnym wodzem wojsk ra” 
dzieckich, Naród radziecki wybrał Stali- 
na na swego pierwszego delegata do Ra- 
dy Najwyższej ZSRR, Stalin jest obecnie 
przewodniczącym Rady Ministrów ZSRR. 
Prezydium Rady Najwyższej ZSRR na- 
dało mu tytuł Bohatera Pracy Socjalisty- 
cznej oraz Bohatera Związku Radzieckie- 
go, a także najwyższą rangę wojskową — 
Generalissimusa Związku Radzieckiego. 

Po wojnie, pod kierownictwem Stalina, 
partia komunistyczna organizuje nowy 
potężny rozwój gospodarstwa narodowe” 
go. 
Stalin — to Lenin dnia dzisiejszego, 
Z imieniem Stalina łączy naród radziecki 
swój dzień dzisiejszy i przyszłość, wszygt- 
kie swe osiągnięcia i zwycięstwa. 


WEEK a a || EEK ||! | ZE ||| YZ ||| RZEKA | || | a || || zzo || | | ERzowewy ||| | RZY || || KOWRCOWNY || || KORON || | aaa ||| aaa A i ||| |WWW | ||| ZYWO ||| aa || || KOYWTWAEE a A a 


Jedność ruchu robotniczego w Polsce wynikiem samego życia 


„Prawda” o Kongresie Zjednoczeniowym 


Wychodząca w Moskwie „Prawda“ zamieściła artykuł 


swego warszawskiego 


korespondenta J, Makaren$o, o zjednoczeniu partii rohotniczych w Polsce. 


Manko stwierdza, że zjednoczenie 
partii robotniczych w Polsce ma prze- 
bieg nie mechaniczny, lecz wynika z samego 
życia, Rewolucyjne przekształcenia przepro 
wadzone przez polską klasę robotniczą od 
chwili powstania Krajowej Rady Narodowej, 
wspaniałe sukcesy osiągnięte przez cały 
kraj, ułatwiły Hkwidacię rozłamu w ruchu 
robotniczym oraz stworzenie trwałych pod- 
staw dla zjednoczenia partii robotniczych, 


Szybka odbudowa przemysłu i rolniętwa, 
zagospodarowanie Ziem Odzyskanych i wy- 
brzeża morskiego, przyczyniły się do wzro- 
stu dobrobytu ludności pracującej w Polsce 
Demokratycznej, Na bazie tych sukcesów go 
spodarczych jak również wielkich osiągnięć 
w dziedzinie kulturalnej nzyskana została 
ideologiczna i polityczna konsolidacja klasy 
robotniczej. Jednocząc sie, partie robotnicze 
dokonały wielkiej pracy w swoich własnych 
szeregach. PPS rozgromiłą swoią prawicę, 
która orientowała się jawnie na odrodzenie 
kapitalizmu w Polsce i przeprowadziła czyst 
kę w szeregach partii, PPR rozprawiła się z 
prawicowo - nacjonalistycznym odchyleniem 
i również oczyściła swe Szeregi z elementów 
oportunistycznych. 

Zjednoczenie partii robotniczych — pisze 
dalej Makarenko — stanowi przedmiot ogól 


nego zainteresowania, ponieważ jest ono spra 
wą całego narodu polskiego, Polskie masy 
pracujące uczciły Kongres Ziedmoczeniowy 
Partii Robolniczych wybitnymi sukcesami 
produkcyjnymi, 

Makarenko zwiedził fabrykę traktorów „UT 
sus“, Robotnicy tej fabryki — pisze Maka- 
renko — zobowiązali się wyprodukować po- 
nad plan 10 traktorów oraz rozwinąć współ- 
zawodnictwo pracy. Podobnie jak na terenie 
całej Polski, również i tutaj współzawodni- 
ctwo stało się czynnikiem decydującym w 
walce o wzrost produkcji przemysłowej. 

W dalszym ciągu Makarenko opowiada o 
swej rezmowie z robotnikami fabryki „Ur- 
sus“, Członek Komitetu Fabrycznego PPR, 
Stanisława Dyr powiedziała, że „do zjedno- 
czenia partii robotniczych przyczyniło się 
pragnienie, aby Polska była jeszcze bogatsza 
4 silniejsza, aby polska ludność pracująca 
mogła w szybszym tempie osiągnąć warunki 
szczęśliwszego życia". Majster Wacław Cho- 
rzek, członek PPS, opowiedział, że w fabry 
ce pracowało przed zjednoczeniem przeszło 
600 członków PPR i 390 członków PPS, któ 
rzy już od dłuższego czasu wspólnie uczyli 
się na kołach samokształceniowych, na kur 
gach, studiowali markstzm-leninizm, słuchali 
wykładów i referatów, Wszystko to pomogło 


Poszukiwania samorodnych talentów 


Konkurs Zw. Zaw. 


Wydział Kult -Oświat. Zarządu Głównego 
Zw, Zaw. Prac, Przem. Spożyw. podjął nle- 
zwykle pożyteczną imicjatywę wyłowienia 
spośród masy pracowników spożywczych, Sa- 
morodnych talentów literackich, malarskich 
itp. 

Pierwszym etapem tej akcji jest rozpisanie 
konkursu, obejmującego literaturę, malar 
stwo i sztuki piastyczne, Do konkursu przy- 
stąpić może każdy członek Związku. Tema 
ty, rodzaj | charakter dzieła dowolny w za 
kresie wspomnianych trzech rodzajów sztuki. 

Prace należy przesyłać bezpośrednio do Za 
rządu Głównego w nieprzekraczalnym termi- 
nie do dnia 14 marca 1949 roku, 

Zarząd Główny przeznaczył szereg nagród 
pieniężnych i książkowych dla każdej dziedzi 
ny sztuki. A więc: I nagroda — 20.000 zł, 
II nagroda — 15,000 zł, III nagroda — 10.000 


Prac. Spożywczych 


zł, IV nagroda — 5.000 zł oraz liczne w po' 
stac. książek, 

Uroczyste wręczenie nagród odbędzie stę w 
wyznaczonym terminie. Prace nagrodzone, 
wystawione będą przez Zarząd Główny, zaś 
nazwiska autorów opublikowane w prasie. 


Opieka nad ukrytymi wśród rzesz robotni- 
czych talentami nie może się ograniczyć do 
wyłowienia ich 1 „ukazania światu“, Robot- 
nik - artysta musi mieć odpowiednie warum 
ki do rozwiiania swego talentu. Musi mieć 
się gdzie zwrócić o radę I wskazówki. Wy- 
dział Kult.-Oświat. Zw. Zaw. Spożyw. nie po 
zostawi wyróżnionych w konkursie członków 
Związku bez opieki. 

Służąc im fachową radą i życzliwą kryty- 
ką, powiększy może kadry twórców nowej, 


| wartościowej a dostępnej wszystkim — sztu 


ki i kultury, 
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Rozwój i 


współpraca krajów demokracji ludowej 


Przyjazne porozumienie we wszystkich wzajemnych zagadnieniach — Wielkie 
osiągnięcia gospodarcze i kulturalne 


„Nowoje Wremia”* zamieszcza artykuł W. 
Karra, p. t. 


rze wrogości i waśni narodowościowych, któ 
ra od wieków panowała w krajach Europy 
środkowej i południowo - wschodniej oraz a 
gruntownych zmianach, które zaszły w życiu 
narodów tych krajów po drugiej wojnie świa 
towej. 


Zrzuciwszy jarzmo niewoli imperialistycz- 
nej, kraje demokracji ludowej wkroczyły na 
drogę socjalizmn 1 już obecnie widoczne są 
pierwsze plony tej zmiany ustrojowej. Prze- 
de wszystkim zostały zlikwidowane źródła 
konfliktów terytorialnych między poszczegól 
nymi krajami Zagadnienie transylwańskie, 
które od wieków było kością niezgody mię- 
dzy Rumunią i Węgrami, zostało pomyślnie 
rozstrzygnięte... Radykalnej zmianie uległy 


stosunki między Rumunią i Bułgarią, które 
załatwiły pomyślnie | w sposób pokojowy 
osławiony problem południowej Dobrudży. 
Wastąpiła również pomyślna likwidacja tarć 
między innymi krajami Europy środkowej i 


południowo - wschodniej, wynikających po- 


„Przyjaźń i współpraca krajów | polegający na tym, że kraje demokracji ludo 
demokracji ludowej". Autor pisze o atmoste-| wej zrzuciły z siebie jarzmo niewoli imperia 


Fakt o wielkiej doniosłości historycznej, 


Hstycznej i przeszły do obozu demokratycz- | 
nego ze Związkiem Radzieckim na czele, do- 
prowadził w skutkach do ustalenia stosun- 
ków pokojowych i do przyjaznej współpracy 
narodów w. znacznej części Europy. Fakt ten | 
wywrze zbawienny wpływ na walkę świato | 
wych sił demokratycznych przeciwko  wof-| 
nie, o utrwalenie międzynarodowego pokoju | 
i bezpieczeństwa. 


Zacieśnienie przyjaznych stosunków  mię-| 
dzy krajami demokracji ludowej odbiło się, 
silnie na ich gospodarce i wzajemnych kon=! 
faktach gospodarczych. Toteż, chociaż kraje 
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Europy środkowej 1 południowo - wschod- 
niej ucierpiały od rozbojów i grabieży hitle- 
rowskich oraz zniszczeń wojennych niepo- 
równanie bardziej niż Francja, Włochy i in- 
ne państwa zachodnio - europejskie, pań- 
stwom demokracji ludowej udało się w cią- 
gu niezwykle krótkiego okresu czasu zagoić 
wiele ran, zadanych przez wojnę, osiągnąć a 
w szeregu wypadków również przekroczyć 
przedwojenny poziom rozwoja przemysłu i 
transportu. 


Likwidując pomyślnie skutki kilku lat po- 
suchy, kraje te kroczą pewnie po drodze 
szybkiego rozwojn rolnictwa. Kraje te zaha- 
mowały inflację, która do dziś szaleje w Euro 
pie zachodniej. 


Tysiące hektarów nieużytków oddano pod uprawę 


W pobliżu Astrachania. położonego u 
ujścia Wołgi, znajduje się w delcie tej rze- 
ki olbrzymi obszar wielkości 750.000 ha. 
który z każdą wiosną zalewają wody po- 
wodziowe Wołgi. Dzięki planowej akcji 
melioracyjnej, całemu systemowi wałów 


przednio z najrozmaitszych roszczeń wzajem |ochronnych i rowów odpływowych. odda- 


nych. 


no już 22.000 ha dawnych nienżvtków pod 


uprawę, a w najbliższym czasie obszar u- 
prawnych pól w tej olbrzymiej delcie Woł- 
gi powiększy się o dalszych 15.500 ha, 
Rolnicy osadzeni na tych terenach pracują 
w kolektywach i mają zbiory 3—4 krotnie 
większe niż sasiadujące z osuszonymi i za. 
"kr rg, przed powodzią obszarami 
elty, 


im lepiej zrozumieć się wzajemnie i zbliżyć 
się do siebie ideologicznie. 

„Gdy się zjednoczymy, będziemy siłą, która 
będzie w stanie pokonać wszelkie trudności 
— oświadczył brygadzista — tokarz, członek 
PPR, Franciszek Saliński, Uczymy się i bē 
dziemy się nadal uczyć u komunistów Związ 
ku Radzieckiego". 


„W jedności partii robotniczych siła, Wie- 
my, jesteśmy przekonani — powiedzie na 
pożegnanie robotnicy fabryki traktorów, Sło 
wa te — konkluduje Makarenko — powtarza 
cała polska Indność pracująca”. 


To i owo 


Wycieczki krajoznawcze 


Jak wiadomo, Francja należy de państw 
zwycięskich w ostatnie] wojnie światowój, 
Jak wiadomo, Francja ma udział w okupa" 
cji Niemiec, Jak wiadomo, Francja ma pra” 
wo do odszkodowań | t. zw. reparacji wojen= 
nych z Niemiec, Wiadomo jednak również 
(ostatnie wiadomości), że na mocy układa 
hadlowego zawartego niedawno we Frank= 
furcie, Francja zobowiązała się dosturqznó 
hutom niemieckim setek tysięcy ton swojej 
(lotaryńskiej) rody żelaznej, xasiłać tą rudę 
przemysł wojenny "Trisonii, kosztem spadku 
własnej produkcji, dla której „ukłąd”* mie 
przewiduje dostarczania w Niemiec Zachod» 
nich ani jednego, należnego przecie na zas%= 
dzie reparacji, kilograma węgla. Ponłoważ w 
dodatku w tej „wymianie handlowej” usta- 
lono stosunek marki (zachodniej, niemiec 
kiej) do franka francuskiego na 1:87 na kor 


rzyść ..markl — trudno się dziwić, że lud- 
ność Francji zadaje sobie pytanie: 
— Kto jest właściwie okupowany: Fran 


cja, czy niemiecka Trizonia? 


Francja, citoyens, Francja. Kraj niby zwy» 
cleski w ostatniej wojnie, po wojnie stoli, nie 
stety, okupowany. Przez gigolaków marshal- 
lowskich i ich francuskich rządowych fagas 
sów. 

.. . 


W. Brytania to kraj, który, jak to się mó” 
wi, życie swoje zasadza na tradycji. Otóż, je 
śli chodzi o święta Bożego Narodzenia, trady 
cja ta brzmi: na każdym stole indyk z kasz- 
tanami. Nie karp, nie schab, nie szynka, tyl- 
ko właśnie — indyk. Lecz, jak powiada przy 
słowie: indyk myślał, a w parłamencie bry" 
tyjskim łeb mu ucięli. Minister wyżywienia, 
Strachey, oświadczył bowiem, co następuje: 
sprawa zaopatrzenia w żywność ludności bry 
tyjskiej przedstawia się wręcz katastrofalnie, 
Anglia nie może liczyć na polepszenie sytu- 
acji żywnościowej, wszystko na kartki, na- 
wet „„konłna (której cena na t, zw, czarnym 
rynku ostatnio niebywale podskoczyła). 


Ano, rzecz jasna, w tych warunkach 
kwita z indyka. Tradycje jednak w pięćdzie- 
sięciu procentach świąteczną będzie można 
| zachować. Niby, jeśli chodzi o kasztany, Te 
w Anglii nie są przecież zreglamentowane, 
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Japonia, kraj wschodzącego słońca, jest 
krajem, że się tak wyrazimy, wcale „nie za 
chodzących“ afer i chuligaństw na najwyż 
szym szczeblu państwowym, Po ostatniej 
skandalcznej hecy łapówkowej poprzedniego 
gabinetu japońskiego — obecny rząd Yoszidy 
„zalnangurował* swoją działalność politycz 
ną również kompromitacją łapówkową. 


Jak się okazało, Furihata jest nie od para- 
dy japońskim ministrem komnnikacjł Facet 


jest „smarowany”* 1 jedzie. „Smarowany”, 
oczywiście, łapówkami. Podobnie jak Izumf- 
jana, minister skarbn, który ciężkie miliony 
zarabia na „„gejszach. Podobnie jak wielu de 
putowanych z nominacji gen. Mac Arthura, 
którzy uzyskują spore fundusze dzięki swo- 
jej „pracy parlamentarnej". 

Eh, Japonię zowią również „krajem kwit- 
nącej wiśni“, Jeśli jednak chodzi o „górę rzą 
dowa" — kraj to, można powiedzieć, kwit- 
nącej. za przeproszeniem, świni, 
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w walce o wykorzystanie wszystkich możliwości produkcyjnych maszego przemysłu 


Następnym mówcą jest tow. Eugeniusz 
Szyr. Od samego początku sala słucha z 
napiętą uwagą jego rzeczowych, żywo 
ujętyck wywodów na temat niektórych 
aktualnych zagadnień naszego przemysłu 
i handlu. 

Mówca przypomina na wstępie, że re- 
ferat tow. Minca przedstawił już wszech- 
stronnie wielkie zadania i perspektywy 
budownictwa socjalistycznego w Polsce. 

Członkowie partii, działający aktywnie 
na odcinku gospodarczym — stwierdza 
mówca — świadomi są prac i trudności, 
które można będzie pokonywać i łamać | 
tylko drogą mobilizacji wszystkich twór- 
czych sił klasy robotniczej, mobilizacji 
mas pracujących ma wsi i w mieście. 
Zaufanie milionów robotników i chłopów, 
zaufanie większości narodu polskiego 
zobowiązuje naszą partię do połączenia 
tej mobilizacji z kontrolą wszystkich 
ogniw administracji, wszystkich ogniw 
kierownictwa gospodarczego, do połącze- 
nia tej mobilizacji z surową i bezwzględ- 
ną krytyką niedociągnięć i słabości na 
froncie gospodarczym, z konsekwentnym 
usuwaniem ze stanowiska tych, którzy, 
przeżarci do szpiku kości trucizną biuro- 
kracji i konserwatyzmu oraz niechęcią do 
socjalistycznego systemu organiżacji pro- 
dukcji — szkodzą naszym interesom i ha- 
mują nasze plany na nowym etapie nasze 
go rozwoju społecznego i gospodarczego. 
(Huczne oklaski). 

W chwili, gdy robotnicy kopalń i fa- 
bryk, pracownicy wszystkich dziedzin 
produkcji rozszerzają i pogłębiają formy 
i treść socjalistycznego współzawodnict- 
wa pracy, kiedy walka o przedterminowe 
wykonanie planu trzyletniego, o skróce- 
nie terminu budownictwa inwestycyjnego 
łączy się z walką o wzrost dochodów pań- 
stwowych, o rentowność socjalistycznego 
przemysłu i handlu, — muszą również 
ulec zmianie metody i formy kierow- 
nictwa gospodarczego, organizacja i dzia- 
łalność aparatu gospodarczego, aktywność 
sił partyjnych ma froncie gospodarczym. 

Pragnąc uwypuklić niektóre z tych za- 
gadnień pod kątem widzenia ogólnych 
wytycznych mówca zatrzymuje się nad 
trzema problemami: 

Po pierwsze — zagadnienie kontroli i sta 


Po drugie — wykorzystanie 
produkcyjnej i styl planowania.. 

Po trzecie — handel zewnętrzny i mię- 
dzynarodowa współpraca gospodarcza. 

Mówiąe o pierwszym z tych zagadnień 
tow. Szyr stwierdza, że częste wydawanie 
zarządzeń, okólników i instrukcji bez za- 
bezpieczenia kontroli ich wykonania sta- 
nowi jeden z największych braków nasze- 
go stylu pracy. Od takich niedomagań nie 
uchroniło się — jak podkreśla mówca — 
również Ministerstwo Przemysłu i Han- 
dlu. 

Mówca cytuje kilka wyjątkowo jaskra- 
wych przykładów biurokratycznego wyko 
nywania zarządzeń i braku kontroli. Na 
sali wybucha śmiech, gdy minister mó- 
wiąc o wykonaniu z opóźnieńiem o 164 
dni zamówienia na frezy ślimakowe doda- 
je z ironią, że widocznie ta symboliczna 
nazwa wpłynęła na opieszałość wyko- 
nawcy. W innym miejscu, wśród oklasków 
i objawów wesołości na sali, mówca pięt- 
nuje metody pracy pewnego zespołu lekar 
skiego, stwierdzając, że „biurokracja jest 
chorobą zakaźną, która zagraża nawet le- 
karzom powołanym do jej zwalczania”. | 


zdolności 


O jednolite metody kontroli 
wykonania planu r 


A na nowym etapie gospodarczym — | 
ciagnie tow. Szyr — trzeba będzie odwołać | 
się do nowych form oddolnej społecznej 
kontroli drogą powiązania kontroli par- 
tyjnej z kontrolą państwową i społeczną, 
drogą wprowadzenia jednolitych metod 
kontroli wykonania. 

Przechodząc do problemu wykorzysta- 
nia istniejących zdolności produkcyjnych 
i nagromadzonych zapasów oraz ochrony 
majątku socjalistycznego przed uszkodze- 
niem i marnotrawstwem, mówca rzuca 
szereg dalszych krytycznych uwag. Opi- 
nia fachowców — mówi tow. Szyr — jest 
zgodna co do tego, że wykorzystanie ma- 
szyn w naszych fabrykach w stosunku do 
teoretycznych możliwości — jest niedosta 
terzne. Istnieją pod tym względem pewne 
przyczyny wytłumaczalne jak zły stan 
szeregu maszyn i urządzeń, braki w in- 
stalacjach produkcyjnych i t. d. Duży 
udział w tych niedomaganiach przypada 
jednak na złe planowanie, niedostateczną 
racjonalizację produkcji, wadliwe opra- 
cowanie planów produkcyjnych, złe 
zaopatrzenie w przyrządy i narzędzia. 

Podając parę ujemnych brzykładów z 


; dziennie, to przynajmniej tygodniowo — 


Przedsiębiorstwa podległe ministerstwu 
wpłacą w roku 1949 do budżetu 153 mi- 
liardy zł. na sfinansowanie inwestycji 
123,5 miliarda zł. Plan oszczędnościowy 
ma przynieść 50 miliardów zł, wzrost 
własnych środków obrotowych — 36 mi- 
liardów zł, mimo, że fundusz płac zwięk-| 
szy się do 165 miliardów zł. Jest to pierw- 
sza odpowiedź na apel ministra Dąbrow* | 
skiego. | 

Kończąc tę część swego przemówienia | 
mówca wskazuje, wśród hucznych oklas- | 
ków, że Polska Zjednoczona Partia Robot- | 
nicza powinna odegrać kierowniczą rolę, 
w walce o wykorzystanie wszelkich moż- 
liwości produkcyjnych na froncie planu 
trzyletniego i planu sześcioletniego. 

Tow. Szyr przechodzi do omówienia 
zagadnienia handlu, stwierdzając, że spe- 
kulanci, złodzieje grosza publicznego, 
agenci obcego wywiadu walezą o run na 
sklepy, o pogorszenie bytu i stopy życio- 
wej mas pracujących. 

Mówca uprzedza delegatów, że w I-szym 
kwartale 1949 r. czeka ich batalia ze spes 
kulacją i reaxcja, która już dziś poprzez 
kłamliwe pogłoski o zmianie wałuty i o 
nieuniknionej drożyźnie usiłuje siać za- 
męt. 


tej dziedziny np. niski stopień wykorzy- | 
stania maszyn w przemyśle metalowym 
średnim i precyzyjnym, mówca podkre- 
śla, że przykładem właściwego rewolu- 
cyjnego tempa była ostatnia praca re- 
montowo-montażowa w zakładach „Trze- 
binia* znanych p. n. „Czerwona Trzebi- 
nia”. 

Za przykładem „Czerwonej Trzebini”, 
w której grupa montażowa wyremontowa 
ła wielki kondensator w 8 dni za 60 tys. 
zł, gdy fachowcy chcieli remontować 
przez miesiąc za 300 tys. zł, powinny 
pójść grupy remonitowo-meontażowe przy 
innych zakładach pracy. Pod warunkiem 
wykonania niezbędnych usprawnień tech- 
nicznych można w szeregu fahryk meta- 
lowych podnieść produkcję o 20—30 proc. 


Musimy wykorzystać w pełni 
maszyny 


Tow. Stalin — ciągnie mówca — po- 
wiedział, że w ustroju kapitalistycznym 
główną troską dyrekcji przedsiębiorstwa 
jest przez zastosowanie. maszyn wycisnąć 
maksimum z człowieka. W ustroju socia- 
listycznym człowiek walczy o to, aby wy- 
cisnąć maksimum z maszyny. 

Słuchacze przyjmują to  lapidarne 
stwierdzenie hucznymi oklaskami. 

Nasi przodownicy pracy, racjonalizato- 
rzy i nowatorzy produkcji — stwierdza 
tow. Szyr — rozproszyli już szereg le- 
geud o ograniczonych możliwościach ma- 
szyn. Ale to jest dopiero początek. W wal- 
ce o socjalizm maszyny pracują szybciej 
i lepiej. Świadomy pracownik — to po- 
tęga, która usuwa z języka techniczgego 
różne pojęcia o „niemożliwości, Mówca 
rzuca więc hasło walki o pełne wykorzy- 
stanie możliwości produkcyjnych. 

Hasło to — stwierdza mówca — należy 
przenieść w masy pracujące oraz umożli« 
wić rzeczywistą i skuteczną kontrolę spo- 
łeczną robotników i pracowników nad 
sposobem wykorzystania majątku socjali- 


Wygramy batalię 
ze spekulłacją i z reakcją 


Reakcja chce w ten sposób przeciwdzia- 
łąć pomyślnej realizacji wielkich i ko- 
rzystnych reform zniesienia systemu 
kartkowego i reformy płac. Trzeba przy* 
gotować całą partię do walki z wrogiem 
klasowym, kierując jej uwagę'na handel 
państwowy i spółdzielczy, na kontrolę 
działalności handlu prywatnego. 

Mówca przytacza cyfry, ilustrujące ol- 
brzymie osiągnięcia na polu rozwoju han- 
dlu socjalistycznego. Plan zbytu artyku- 
łów przemysłowych na rok 1949 wynosi 
1046 miliardów, z tego bez pośrednictwa 


| Przemówienie tow. Eugeniusza Szyra | 
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styeznego, vrządzeń produkcyjnych, ma- | handlu hurtowego sprzedanych będzie .to- 
szyn, surowców, narzędzi i energii elek-| warów za 600 miliardów — za pośrednic- 
trycznej, ' s twem hurtu państwowego 375,5 miliardów 
Nasze osiagnięcia w dziedzinie  plano- | złotych, spółdzielczego — 64,3 miliarda zł, 
wania i realizacji planów produkcyjnych | zaś prywatnego tylko 2,5 miliarda zł, Hur- 
są olbrzymie. Stanowią one słuszny przed- Į townie państwowe artykułów przemysło- 
miot naszej dumy i bodziec do walki o | wychHłzbędą bez pośrednictwa detalu 40 
jeszcze większe osiągnięcia, ale nie powin- | proc. obrotów, przy czym oddawać będą 
ny przyprawiać nas o zawrót głowy. Je- | do detalu państwowego towary za 113 mi- 
steśmy dopiero na poczatku drogi i było-| liardów zł., do detalu spółdzielczego za 78 
by rzeczą niebezpieczną mówić o dosko- | miliardów „do detalu prywatnego za 36,5 
nałym planowaniu w warunkach istnienia | miliarda zł 
gospodarki dzobnotowarowej i poważnego Wynika z tego, że detaliczny handel 
udziału elementów kapitalistycznych W | państwowy w tej dziedzinie zajął już 
życiu gospodarczym. j pierwsze miejsce, a hurt państwowy do- 
Mówca zwraca uastępnie uwagę naj minuje. Szybko rozwija się sieć państwo- 
„szturmowe, gorączkowe, nerwowe me- | wego i spółdzielczego skupu zboża. Pań- 
tody w walce o wykonanie planu. Zjawi- stwowo-spółdzielczych puntów skupu zbo- 
sko to znajduje wyraz w nierównym tem- | żą będzie w r. 1949 — 3.000. Mleko skupy- 
pie produkcji. Tam, gdzie istnieje codzien. | wane będzie przez spółdzielczość w 4.800 
na kontrola wykonania planu, np. w Prze" | punktach. Detal państwowy wzrośnie z 
m,śle węglowym, można zaobserwować | 700 punktów handlu spożywczego do prze- 
z reguły spadek produkcji na początku | szło 2.000. Detal spółdzielczy handlu ar- 
miesiąca, a wysokie wyniki w końcu mie- tykułami spożywczymi wzrośnie z 22 tys. 
riąca. Tymczasem należy dążyć do równo- | gą 58 tys. 3 


miernego wykonania planu — jeśli nie co- Przykładem walki o handel są rewolu- 
cyjne zmiany, jakie zaszły w ciągu 1948 
roku w dystrybucji węgla. Gdy reakcyj- 
ne elementy zamaskowane w Centrali Han 
dlu Węgla twierdziły, że państwo i spół- 
dzielczość nie potrafią sprzedawać deta- 
licznie węgla, gdyż byłoby to połączone z 
deficytem, to w kilka miesięcy po usu- 
nięciu tych elementów okazało się, że 
zysk z detalicznej sprzedaży węgla, który 
za 3 kwartał br. wynosił 43 mil. zł, wy- 
niósł w październiku 26 mil. zł. Za 11 dni 
grudnia państwowe składy rozprowadzi- 
ły 136 tys. ton, spółdzielcze — 4341 tys. 
ton, a prywatne — 13 tys. ton węgła, 

Sala reaguie na powyższe cyfry żywy- 
mi oklaskami. 

W dalszym ciągu przemówienia tow. 


oraz do wykonania planu nie tylko dla da- 
nego zakładu, ale dla każdego ' oddziału, 
zespołu i każdej maszyny, dla każdego 
miejsca pracy. 

Tow. Szyr mówi o tym, że w szeregu fa- 
bryk nie prowadzi się jeszcze właściwej 
sprawozdawczości, nie popularyzuje się 
planu wśród robotników. 

Mówca wyrażą opinię, że zbyt mało mó- 
wilo się u nas dotychczas o tych fabry- 
kach, które planu nie wykonały. Nie wy» 
starczy — stwierdza mówca — premiować 
przodujące zakłady, trzeba pomóc przede 
wszystkim zakładom nie nadążającym za 
tempem współzawodnictwa, zakładom za* 
niedbanym. Pomoc ta winna stać się nową 
treścią współzawodnictwa pracy, podeb- | Szyr podkreśla, że obecnie główną uwa- 
uje jak we współzawodnictwie indywidu- | gę należy zwrócić na handel detaliczny 
alnym przodownicy stają się nauczyciela-| artykułami spożywczymi: mięsem, tłusz- 
mi i pomocnikami swych słabszyck towa- | czem, mąka. chlebem i t. d., oraz na or- 
tzyszy, ganizację restauracji ludowych i zamianę 

Tow. Szyr podkreśla dalej, że przemil- | stołówek fabrycznych na jadłodajnie spół- 
czano u nas dotychczas sprawę wyników | dzielcze. 
planowania, kosztów własnych osłągnięć | Trzeba wydać wojnę złym przyzwycza- 
finansowych przedsiębiorstw  przemysło” | jeniom i praktykom zarządu i pracowni- 
wych i handlowych. Walka o planowanie—ków handlu państwowego, a szczególnie 
finansowo-gospodarcze nie zdobyła jeszcze | spółdzielczego. Obsługa konsumentów w 
sobie prawa obywatelstwa w codziennym | niektórych sklepach spółdzielczych przy- 
życiu zakładów pracy, w świadomości | pomina złośliwe wyobrażenia reakcjoni- 
mas pracujących. Tu mówca przytacza cy- |stów o handlu uspołecznionym. Sprzedaw 
fry, dotyczące planu finansowo-gospodar- |cy zapominają — stwierdza wśród aplau- 
czego Ministerstwa Przemysłu i Handlu. zu mówca że 


a oni dla uprzejmego traktowania kupu- 
jących. 

Detaliczny handel uspołeczniony nie wy 
kazuje też dostatecznego zrozumienia dla 
klasowego podejścia do sprawy przystoso- 
wania godzin sprzedaży do potrzeb świata 
pracy. 

Wiele spółdzielni pracuje jeszcze z de- 
ficytem, co w r. 1949 nie będzie tolerewa= 


|ne. Twarda dyscyplina finansowa nauczy 


pracowników spółdzielni pracować po no- 
wemu. Nauczy ich, że winni być godni 
pracowników żeglugi, komunikacji, winni 
myśleć o rodzinach robotników, o możli- 
wościach zapewnienia im tanim wysił- 
kiem nieco lżejszego Życia i łatwiejszego 
zaopatrywania się w towary. 

Tow. Szyr zapowiada, że wszelka próba 
spekulacyjnej kampanii będzie złamana, 
a przy tej okazji dotkliwie zostaną ude- 
rzeni wrogowie klasowł, spekulanci i agen 
ci obcego wywiadu. Reforma płac i znie- 
sienie zaopatrzenia karikowego stwarza 
przełomową sytuację. Sytuacja ta będzie 
próbą siły lub słabości kół partyjnych w 
walce z wpływami reakcji na zacofane 
oddziały klasy robotniczej — w walce o 
to, aby listy wypłat i normy płac odpowia= 
dały założeniom reformy, aby biurokracja 
nie stawiała nas przed faktami dokonany- 
mi, szkodliwymi dla klasy robotniczej. 

Operacja styczniowa bedzie próbą 
ogniową Polskiej Zjednoczonej Partii Ro- 
botniczej, będzię ona nową zwycięską 
bitwą klasową o poprawę stopy życiowej 
mas pracujących i podniesienie wydajno- 
ści pracy. 

Przechodząc do zagadnienia współpra- 
cy gospodarczej państw obozu antyimpe- 
rialistycznego, mówca stwierdza, że budo 
wa socjalizmu w naszym kraju byłaby 
niemożliwa bez wzajemnej pomocy 1 
współpracy Związku Radzieckiego i kra- 


jów demokracji ludowej, Budowa so- 
cjalizmu w naszym kraju będzie tym 
szybsza i łatwiejsza im szersza i głęb- 


sza będzie wzajemna pomóc i współpraca 
z tymi państwami. Stosunki między pań 
stwami obozu antyimperialistycznego nie 
ograniczają się do znanych dotąd form 
międzynarodowej wymiany handlowej. 
Treść i forma tych stosunków są głęboko 
różne od stosunków między krajami kapi 
talistycznytni, “jest to bowiem polityka 
braterskiej przyjaźni i braterskiego soju- 
szit: 


Polityka braterskiej 
przyjaźni ZSRR 

Mówca przypomina wytyczne polityki 
Związku Radzieckiego w tej dziedzinie, 
określone przez Żdanowa na konferencji 
9-ciu 
czych: 

„Sowiecka polityka trzyma się kursu 
dobrych stosunków ze wszystkimi tymi 
państwami, które wyrażają chęć współ- 
pracy. W stosunku do tych krajów, które 
są jego prawdziwymi przyjaciółmi i go- 
jusznikami Związek Radziecki odnosi się 
i będzie się odnosił jako wierny przyja” 
ciel i sojusznik*. 

Wyrazem tej polityki Zw. Radzieckie- 
go jest umowa o kredytowych. dostawach 
inwestycyjnych dla Polski ze stycznia rb., 
umowa z Czechosłowacją — zapewniają” 
ca wzrost obrotu o 45 proc., umowy so- 
wiecko-rumuńska, sowiecko-węgierska, 
sowiecko-bułgarska i sowiecko-albańska. 
Umowy te świadczą o tym że Zw, Radziec- 
ki z żelazną bolszewicką konsekwencją 
realizuje swoje obietnice, 

Polska ma umowy z Węgrami, Rumu- 
nią i Bułgarią a Rada Gospodarczej Współ- 
pracy polsko-czechosłowackiej uchwaliła 
obszerne tezy o pogłębieniu tej współ- 
pracy. 

Forma i treść międzypaństwowych sto- 
sunków gospodarczych Związku Radziec- 
kiego i państw demokracji ludowej, wza- 
jemne powiązanie wieloletnich planów go- 
spodarczych — wszystko to nie jest skie- 
rowane przeciwko żadnemu innemu pań- 
stwu, ale jest wyrazem nowych sprawie: 
dliwych,  internacjonałistycznych form 
współpracy międzynarodowej. 

Przypominając słowa tow. Bieruta, że 
budując socjalizm w kraju, zdajemy sobie 
sprawę ze znaczenia jakie osiągnięcia fe 
stanowią dla triumfu socjalizmu w świe- 
cie, mówca w zakończeniu zapewnia, iż 
członkowie partii świadomi odpowiedzial- 
ności wobec mas pracujących Polski staną 
do pracy, na wszystkich posterunkach po- 
wierzonych przez partię z większym jesz* 
cze niż dotąd entuzjazmem po czym wznoe 
sì okrzyk: „Niech żyje Polska Zjeńnoczo= 
na Partia Robotnicza budująca na czele 
mas pracujących podstawy socializmu w 


tabakiera jest dla nosa, Polsce'- 


partii komunistycznych i robotni- 
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Kongres jednomyślnie przyjął 
wytyczne Planu Sześcioletniego 


Po przemówieniu tow. Minca zabrali głos, niak — wiąże się ściśle z dalszym rozwojem 


w dyskusji m. in. następujący towarzysze: 


Tow. Dietrich 


Sukcesy naszego gospodarstwa narodowe- 
go osiągnięte zostały mimo poważnych trud- 
ności, które wyłoniły się na początku płanu 
3-letniego i które zdawały się zagrażać jego 
wykonaniu — stwierdza tow. Dietrich. 


W tej trudnej sytuacji przyszedł Polsce z 
pomocą Związek Radziecki, Bez pożyczki ra- 
dzieckiej, poważnych dostaw zboża oraz in- 
nych niezbędnych artykułów i surowców, 
nie bylibyśmy w stanie pokryć deficytu zbóż 
ani zaopatrzyć przemysłu w niezbędne surow 
ce 


Narada Gospodarcza aktywów obu partii 
robotniczych, odbyta w lutym 1948 r. położyła 
kres błędnej praktyce w dziedzinie planowa 
nia — stwierdza tow. Dietrich. 


Przy budowie narodowego planu gospodar 
czego na rok 1949 zastosowano nowe metody, 
połączono plan inwestycyjny z budżetem pań 
stwa, zreformowano system finansowania in 
westycji, pogłębiono metodę planowania, 
opracowano zakres i metodę nowej statysty- 
ki, wreszcie obliczono metodą marksistow- 
ską dochód narodowy na rok 1947, stwarza- 
jąc podstawę do bardziej ścisłego planowa- 
nia na rok 1949 i planu 6-letniego. 


W roku 1949 będziemy posiadali po raz 
pierwszy przed rozpoczęciem roku szczegóło- 
wy plan gospodarczy, który zwiąże resorty i 
jednostki gospodarcze równie ściśle w zakre 
sie wydatków administracyjnych, a plan in- 
westycyjny w zakresie wydatków majątko- 
wych. 

Drugim odcinkiem, który wymagał umoc- 
nienia, była spółdzielczość i samorząd. Elė- 
menty burżuazyjne i prawica socjalistyczna 
ujawniły tendencje przeciwstawiania spół- 
dzielczości i samorządu — ludowemu Pań- 
stwu. Gospodarka obydwu tych działów była 
włączona w plan w niewystarczających Toz- 
miarach. 


Na przełomie lat 1947—1948 zreorganizo- 
wano spółdzielczość, powołano do życia Cen- 
tralny Zwiazek Spółdzielczy, rozbudowano 
ogniwa hurtu i detalu, zwrócono spółdziel- 
czość frontem do klasy robotniczej i chłop- 
stwa, tworząc z niej instrument w walce o 
złkwidowanie wyzysku 1 realizację planu. 


Stworzono także podstawę włączenia do 
planu odcinka samorządowego. Po raz pierw 
szy w Polsce połączono ogólny budżet samo- 
rządowy z budżetem państwa I stworzono ja 
sny obraz publicznych wydatków  budżeto- 
wych. 

Zreformowaliśmy system podatkowy przez 
dalsze jego klasowe pogłębienie i zreorzani- 
zowaliśmy aparat bankowy, zrzucając resztę 
pozostałości, obciążających go z lat przedwo 
jennych, 

W toku tej walki krystalizowała stę ide- 
ologia klasy robotniczej. Spotężniał i rozrósł 
się — kontynuuje mówca — ruch współza- 
wodnietwa pracy, dojrzałość polityczna kla- 
sy robotniczej przemówiła w  deklaracjach 
Czynu Przedkongresowego. 


W tych warunkach produkcja przemysło- 
wa wzrosła w roku 1948 w porównaniu z ro 
kiemi 1947 o około 30 proc. Korzystne wyniki 
osiągnięto również w dziedzinie rolnictwa, 
graliśmy także bitwę o chleb. 


Rok 1948 przyniósł również znaczny wzrost 
budownictwa, stabilizację finansową, przy 
stale wzrastających dochodach Skarbu Pań- 
stwa, dalszy rozwój kultury, nauki i sztu- 
ki, reformę akcji wczasów, robotniczych, 
wzrost funduszu płac realnych o 30 proc, i 
ubezpieczenia rodzinne. 


Mówca omawia szczegółowo zadania plano 
wania w poszczególnych dziedzinach gospo- 
darki, podkreślając, że warunkiem wykona- 
nia całego planu 6-letniego jest przyspiesze- 
nie i potanienie procesów inwestycyjnych, 
Należy przekształcić planowanie w tych re- 
sortach, w których plany układa się wciąż 
jeszcze sposobem centralnym, bez właściwe- 
go wiązania w plan organizacji dołowych. 
Plan musi się stać nie tylko wizją gospodar- 
czą przyszłości, ale także aktem mobilizują- 
cym masy, wyzwalającym uśpioną w nich 
energię twórczą. 

Dzięki planowej gospodarce narodowej i 
społecznej własności środków produkcji, kla- 
sa pracująca Polski pójdzie milowymi kroka 
mi ku budowie socjalizmu, ku lepszej i szczę 
śliwszej przyszłości swego kraju. (Oklaski). 


Tow. Szczęśniak 


Głos zabiera serdecznie witany dyrektor 
CZPW tow. Szczęśniak. 

Mimo trudnych i ciężkich warunków po 
okresie wyzwolenia — rozpoczyna mówca — 
górnicy polscy, którzy mają chlubną kartę 
w historii walki klasowej potrafili — z upo- 
rem nie tylko walczyć z reakcją, ale potrafili 
z uporem i wbrew trudnościom wydobywać 
węgiel. 

W r. 1946 na planowane 46.000.800 — gór- 
nicy dali 47.288.004 tony, w roku bieżącym 
górnicy wykonali roczny plan wydobywając 
67.500.000 ton i zobowiązują się dać do końca 
roku 2.500.000 ton. Te tony mówią, jak bli- 
ską i droga jest sercu górnika Partia. która 
prowadzi go do zwycięstwa (burzliwe okla- 
ski). 

Walka o wydajność — mówi tow. Szcześ- 
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współzawodnictwa w przemyśle węglowym. 
Za mało dołożyliśmy starań by pogłębić i roz 
szerzyć współzawodnictwo, Nie mamy jeszcze 
opracowanej metody pracy, powstałej w wy- 
niku współzawodnictwa, która powinna do- 
pomóc w szerokim zakresie załogom górni- 
czym w korzystaniu z bogatych doświadczeń 
współzawodnictwa. To samo można powie- 
dzieć o wynalazczości, pomysłowości, racjo- 
nalizatorstwie. naradach wytwórczych i in- 
nych sprawach. 

Po omówieniu licznych braków i niedociąg 
nięć, które hamują rozwój naszego górnictwa 
tow. Szczęśniak, podkreśla jak wielkie zada- 
nia stawia przed nami plan na rok 1949, 

Jeśli usuniemy wszystkie braki i oprzemy 
się o olbrzymi entuzjazm mas robotniczych I 
ich zaufanie do Partii — praca nasza stanie 
się najpewniejszą podstawą marszu do dobro 


j bytu. do Polski Socjalistycznej, 


Tow. Rapacki 


Na trybunę wchodzi, serdecznie przyjęty, 
tow. Adam Rapacki, 

Mówca omawia zagadnienia gwarancji Wy; 
konania planu. Pierwszą gwarancją będzię 
wzmożenie rozwoju przemysłu socjalistycz* 
nego, drugą — wzrost liczebności najbardziej 
postępowej klasy — klasy robotniczej, trze- 
cią, rozmieszczenie przemysłu i klasy robot- 
niczej przede wszystkim w dzielnicach naj- 
bardziej zacofanych. Szerzej prelegent orma- 
wia czwartą podstawową gwarancję — pod- 
niesienia na jeszcze wyższy poziom produk- 
cji środków wytwarzania. 

Piąta gwarancja wykonania planu — to 
konsekwentny nacisk na przygotowanie wa- 
runków ekonomicznych do uzbrojenia rolnic 
twa w całą potęgę nowoczesnej wiedzy i tech 
niki. 

Mówca przypomina trudności, które unie- 
możliwiały rozwój ekonomiczny: obrona gra 
nic sektorowych, niechęć do posługiwania się 
Komisją Specjalną i Komisją Kontroli Spo- 
łecznej, jak również fałszywy stosunek do za 
gadnienia walki klasowej. 

Mówca podkreśla, że wspólnym wystł- 
kiem przezwyciężone zostały te teorie i błę- 
dy, przezwyciężył je marksizm - leninizm. 
Jest jedna postawa, rewolucyjna postawa, 
pełna zrozumienia, że dopóki jest wróg kla- 
sowy, dopóty trwa walka. Ta postawa jest 
kamieniem węgielnym siły Partii, która po- 
prowadzi bitwę o plan. (Rzęsiste oklaski). 


Tow. Rapacki oświadcza, że robotnik we 
współzawodnictwie pracy ostrzej widzi 
wszystko, co go otacza I co mu przeszkadza. 
Wszystkie braki organizacyjne, opieszałość 
administracji, niedoskonałość rozwiązań tech 
nicznych i niedomagania zaopatrzenia. Dlate 
go współzawodnictwo pracy robotników mu 
si pociągnąć za sobą usprawnienie administra 
cji, udoskonaleńia techniczne 1 orzanizacyj- 
ne. Dzięki współzawodnictwu Szybciej rośnie 
również znajomość spraw produkcji u robot- 
ników, rośnie autorytet rad zakładowych i 
związków zawodowych. Tow. Rapacki pod- 
kreśla, że we współzawodnictwie pracy, W 
pracy rad zakładowych i w. socjalistycznym 
stosunku do pracy, wychowują się ci, którzy 
z robotników awansują na dyrektorów. 

Jeszcze nigdy nie miała polska klasa ro- 
botnicza — mówi na zakończenie tow. Ra- 
packi — takiej awangardy, jaką będzie i ja- 


WYi ką już jest Polska Zjednoczona Partia Ro- 


botnicza, (Uczestnicy obrad Kongresu biją 
długotrwałe gorące oklaski). 


Tow. Mazur 


Na mównicę wchodzi przodownik pracy Sta 
rachowickich Zakładów — tow. Mazur, który 
w ostatnim miesiącu przekroczył 450 proc. nor 
my produkcyjnej. Jego proste słowa, mówiące 
o tym, w jaki sposób załoga starachowicka do- 
szła do swych wspaniałych wyników produkcyj 
nych, spotykają się y niezwykle żywą reakcją 
Bali, 

Nie jestem sam — mówi tow. Mazur, — Tak 
samo myślących i współzawodniczących w pra 
cy jest nas 1000 w Starachowicach. Współzawo 
dnictwo pracy przy zwiększonej prodnkcji poz- 
wolilo nam jednocześnie podnieść jakość na- 
szych produktów. Nie chciano wierzyć, że re- 
montowane przez nas maszyny, to stare, używa 
ne już dość dawno wozy. Wyglądały jak nowe 
po wyjściu z naszych warsztatów remontowych. 

Pokszaliśmy także — ciągnie dalej tow. 
Mazur — że współzawodnictwo pracy, podno: 
sząc płace robotnicze, obniża jednocześnie kosz 
ty własne warsztatu. Chcemy produkować du- 
żo, dobrze i tanio — woła wśród okłasków mó- 
wea. 

Z kolei mówca składa meldunek z wykona- 
nia przez Zakłady Starachowickie rocznego pla 
nu produkcji juź w dniu 17 listopada br. i 0 
przekroczeniu planu do dnia 15 bm. o 17 proc, 
Dowodem jak pracnją robotnicy Starachowic 
są cztery pierwsze samochody ciężarowe prodnk 
cji starachowickiej, które krążą już po ulicach 
Warszawy. 


Tow. Kofman 


Tow. Kofman z Centralnej Komisji Związ- 
ków Zawodowych omawia na wstepie rolę zwią 
zków zawodowych w dziele realizacji planów 
produkcyjnych. 

Mówca wskazuje, że dla spełnienia tej waż- 
nej roli muszę związki rawodowa krytycznie 


ocenić swę dotychczasową działalność. 

Osiągnąć to można jedynie przez zwalczanie 
trade-unionistycznych,  reformistycznych ten- 
dencji w ruchu zawodowym. 

Źródłem reformizmun w związkach  zawodo- 
wych sę nie tylko starzy, oportunistyczni dzia 
łacze związkowi, których spora ilość pozosta- 
ła w związkach, ale i nacisk zacofanych warstw , 
pracowniczych na działaczy związkowych, 
Niektórych działaczy związkowych mało ob- 
chodzi bohaterska walka o zlikwidowanie ele- 
mentów kapitalistycznych, o realizację planów 
budownictwa socjalistycznego. Zajmują się oni 
przede wszystkim, a często nawet„jedynie in- 
terwencjami i targami. 

Warunkiem zmiany charakteru i stylu pracy 
związków zawodowych jest przezwyciężenie błę 


dnych oportunistycznych teorii o roli i zada- 
niąch związków zawodowych. 
Mówca podkreśla znaczny wzrost płace real 


nych w Polsce oraz analizuje znaczenie szore- 
gu świadczeń państwa na rzecz mas pracuja 
cych, M. in. mówca zwrąca uwngę na wielkie 
osiągnięcia w dziedzinia ubezpieczeń społecz 
nych, które wzrosły poważnie we wszystkich 
działach i których ciężar przerzucony został na 
pracodawcę 

Zupełną nowością w stosunku do okresu 
przedwojennego są wczasy. Liczba pracowni- | 
ków, korzystających z wczasów wzrosła ze 175 
tys. w r, 1947 do 550 tys. w br, w roku 1949 
wzrośnie do pół miliona, w roku zaś 1955 osig- 
gnie wysokość miliona osób, 

Szybko wzrastają rozmiary akcji socjalnej, 
W żłobkach i przedszkolach jednego tylko Mim. 
Przem. i Handlu przebywa obecnie 47 tys. dzia 
ci robotniczych. Przez kolonie i półkolonie te- 
go Ministerstwa przeszło w br. — 212 tys. dzie 
ci. Przedsiębiorstwa tego ministerstwa wydatko 
wały w 1947 r, — 4,2 miliarda zł, w 1948 r. 
— zapreliminowano 7 miliardów, a w roku 1949 
wydatki w tej dziedzinie wyniosą 13 miliardów 
zł, Akcja ta obejmuje obecnie i przedsiębior- 
stwa podległe innym ministerstwom, Wydatki 
w tej dziedzinie we wszystkich państwowych 
przedsiębiorstwach osiągną w r. 1949 olbrzymią 
sumę dwudziestu kilku miliardów sł. 

Kończąc, mówca oświadcza że słowa krytyki 
dotychczasowej pracy związków zawodowych, 
które padły z ust tow. Bieruta, pomogą rucho- 
wi zawodowemu zająć odpowiednie miejssce i 
społnić swą rolę pod kierownictwem Partii — 
we froncie walki mas pracnjących o zbudowa 
nie socjalizmn. 


Tow. Dąbrowski 
Na trybunie staje, witany, owacyjnie 
Konstanty Dąbrowski. Btwierdza na wstępie, 
że zadania finansowe państwa wynikają s$ se- 
mej istoty zmian, zachodzących w gospodarce 
narodowej, 


Plan finansowy będzie wykonany pod wa- 
runkiem, iż działać będą odpowiednie bodźce 
materialne oraz właściwy system kontrol. 

Mówca stwierdza, że poprzez ostre przestrze: 
ganie zasad oszczędności i racjonalność w wy- 
datkowanin każdej złotówki, mamy możliwość 
ważnych rezerw, które muszą być obrócone na 
inwestycje i na podniesienia stopy życiowej 
mas pracujących. 

Trzeci rok planu finansowego będzie rokiem 


tow. 


wydobycia z naszej gospodarki narodowej po- 


wielkiej bitwy o oszczędność i gospodarność, 
Zwalczone być muszę szkodliwe przerosty biu- 
rokracji, a wydatki nieprodukcyjne muszą być 
zredukowane do minimum, Zmniejszony być mu 
si procent braków w produkcji. Należytą opie 
ką winny być otoczone maszyny, a surowiec mu 
Bi być w pełni wykorzystany. 

Nie poddaliśmy się pieniądzowi jako sile sa- 
moistnej — stwierdza tow. Dąbrowski — lecz 
postanowiliśmy nim kierować. Również niez- 
mienność cen nie jest traktowana jako idoażł, 
gdyż i cena jest Środkiem, a nie celem, Celem 
oddziaływanie 
środków pieniężnych i kredytu gospodarczego, 
aby osiągnąć maksimum efektu produkcyjne- 
go, sby umożliwić mobilizację wszystkich roz- 
porządzalnych środków w kraju, aby podnieść 
stopę życiową mas pracujących. 

Mówca oświadcza, wśród oklasków sali, że 
zbrodnicza propaganda wewnętrznych i zagrani- 
ocznych wrogów o dewnlnacji i wymianie pio- 
nigdze, nie podważy siły naszej waluty i nie 
na których opiera się złoty 


polityki pieniężnej jest takie 


naruszy podstaw; 
polski. 

Btopa procentowa i kredyt pieniężny przesta 
ły być żywiołami, rządzącymi według właa- 
nych praw losami ludzi i narodów. 

Przy udzielaniu kredytów państwowych, nie 
żąda się od nspołecznionych, przedsiębiorstw 
wysokich odsetek, ale żąda wię aby prowadziły 
oszczędnę gospodarkę środkami pieniężnymi i 
aby czyniły wszelkie wysiłki, w celu obniżenia 
kosztów produkcji. 

Również pojęcie zysku uległo ewolucji, rakła- 
damy że niektóre gałęzie przemysłu są częściowo 
deficytowa. ala reguła jest żądanie rentowno- 
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ści, jako najważniejszego źródła dla inwestycjł 
i wydatków ogólnonarodowych. 

Stworzono podstawy dla Centralnego Banku 
Inwestycyjnego. Odpadło finansowanie przemy 
słu przez giełdę i szukające zysku banki pry" 
watne. Obecnie każdy zakład produkcyjny ma 
własne środki obrotowe, zaś na potrzeby dodat 
kowe udzielane sę dodatkowe kredyty pod fof 
słąę kontrolą. 

Na froncie walki klasowej szczególne ma 
czenie ma system podatkowy, W ubiegłym 4-le- 
cin wypracowano nowy system podatkowy. 
Nasz system podatkowy jest skutecznym orężem 
w walce klasowej, z kapitalistycznymi elemen 
tami, zadaniem jego jest przeciwdziałać præ 
chwytywaniu dochodu społecznego przes ele- 
manty kapitalistyczne, wykorzystywaniu go de 
walki z masami pracującymi. 

Nie jest naszym celem — stwierdza tow. Dę 
browski — w drodze polityki podatkowej H 
kwidować te działy gospodarki prywatnej, któ- 
rych istnienie uważamy za pożyteczne na obeo- 
nym etapie, pod warunkiem oczywiście, że sto» 
sują się one do ogólnych założeń polityki gospa 
darczej państwa ludowego. Będziemy z całą sa 
rowością zwalczać wszelkiego rodzeju Oszustwa 
podatkowe. 

Planowość to fundament, na którym oprzemy 
Polskę Socjalistyczną. brzmiał końcowy | 
ustęp przemówienia tow. Dąbrowskiego. — Pol 
ska Zjednoczona Partia Robotnicza, silna en- 
tuzjazmem i dyscypliną pracy, uzbrojona w 
w oręż broni marksistawsko - leninowskiej, po 
prowadzi klasę robotniczą i cały naród do socja 
lizmu, 

Po przemówieniu zebrani urządzili tow. Dę 
browskiemu owację. 


Tow. Pszczółkowski 


Następne przemówienie, wygłoszone przaz to- 
warzysża Pszczółkowskiego, poświęcone było 
zagadnieniom wiejskiej spółdzielczości zbytu 1 
zaopatrzenia, która po reorganizacji w pierws 
szej połowie br. przekształci się w socjalistyGm= 
ny element sfery obrotu towarowego. 

Mówca stwierdza, że w rezultncie zwiększo- 
nej ilości towarów przemysłowych na wsi, jak 
również w rezultacie pomocy kredytowej pań- 
stwa oraz oczyszczania spółdzielczości — obro 
ty spółdzielczości wiejskiej wzrosły a 
3.800.000,000 zł w pierwszej połowie br. do prze 
szło 8 miliardów zł w drogim półroczu, przy 
czym obroty gminnych spółdzielni i wwiązków 
powiatowych wzrosy w III kwartale o 100 proe. 
Obniżenie kosztów handlowych dało w tym 
okresie oszczędności 300 — 400 miln. zł Zwię 
kszył się znacznie udział dołowych, gminnych 
spółdzielni w rozprowadzaniu podstawowych 
towarów, jak: nawozy sztuczne, materiały bu- 
dowlane, wegiel, obuwie. 

Szczególnie poważne osiągnięcia można zane 
tować w zakresie skupu zboża. Gdy w roku 
1947 zakupiono, za pośrednictwem spółdzielni 
256 tys. ton zboża, to w drugiej połowie 1948 
r. skup wyniósł 900 tys. ton. 

Wieś uzyskała łatwiejszy dostęp do masy te 
warowej, co pzroryao się do zmniejszenia 
wyzysku spokulacyjnego na wsi. Ńpółdzielczość 
wiejska konsekwentnie przekształca się w spół 
dzielczość o treści klasowej, 

Chłopi małorolni i średniorolni, popierami 
przez robotników, uczynią za spółdzielczości 
chłopskiej narzędzie walki klasowej i szkołą 
wyrobienia gospodarczego, przekształcg ję w 
narzędzie podnoszenia dobrobytu wsi — brzmi 
ostatni, żywo oklaskiwany ustęp przemówienią 
tow. Pszezółkowskiego, 


Tow. Merward 


Następnie przemawiał tow. Merward, sekre 
tarz organizacji partyjnej w Żyrardowie. 

My, działacze terenowi — stwierdza mów= 
ca — wiemy dobrze, ile w klasie robotniczej 
tkwi twórczych sił, które nie zostały jeszcze 
odpowiednio uruchomione w budownictwie 
Polski Ludowej. Gdy w zakładach żyrardow= 
skich przed 1 maja br. miano wezwać za- 
łogę do wcześniejszego wykonania planu 
rocznego, zastanawiano się nad tym, czy moż 
na go przynajmniej wykonać na 15 grudnia 
br. Gdyśmy jedik przedstawili robotnikom 
ich zadania i gdy później nadeszła wiado- 
mość o Kongresie Zjednoczeniowym i o apelu 
kopalni Zabrze - Wschód plan wykonana 
już 20 listopada br. (Oklaski). rs 

Robotnicy żyrardowscy pracują tak ofiar- 
nie dlatego, że zdają sobie sprawę, Iż pra- 
cują dla siebie, nie zaś dla kapitalistów ob 
cych — francuskich, dla których pracowal 
ongiś w Żytardowie, że pracują pod rządami 
władzy ludowej, która troszczy się o potrze- 
by robotnicze, nie zaś pod rządami sanacyj- 
nymi — rządami głodu, nędzy, Berezy 1 bez- 
robocia. 

Kończąc mówca wśród żywych oklasków 
uczestników Kongresu oświadcza, że załoga 
zakładów żyrardowskich, w tym 37 proc. 
członków Partii, przyrzeka, że będzie realizo 
wała wszystkie zadania postawione przez Par 


tie 1 Polskę Ludową. (Długotrwałe. serdecz= 
ne brawał 
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Dzień był bezwietrzny, lecz mroźny. 

Młody drwal Jan Łubień, przed wyjściem 
na robotę ubrał się ciepło. 

Wdział czapkę futrzaną z uszami, kożuch, 
rękawice. Ho, ho! z mrozem żartował nie bę- 
dziesz! Wiadomo. 

Las tną dziś drwale daleko, za starą porę- 
bą za młodym zagajnikiem. 

Starodrzew tną przy jasnej polanie. 

Młody drwal Jan Łubień, największą siłę 
ma w ramieniu, rozmach najtęższy. Pod jego 
to siekierą padają z głuchym stękiem olbrzy 
my leśne najroślejsze. Hej, hej. Komu to rów 
nać się z takim osiłkiem? Kto mu dotrzyma 
placu? Dąb nie dąb, sosna nie sosna jeno zło- 
ciste wióry lecą z pod błyszczącego ostrza 
Janowej siekiery. 

Pustka się robi w starym lesie. 

Ku południowi wyjrzało z za chmur jarzą- 
ce, iskrzące słońce. Nie przygrzało wiele. Wię 
cej pali robota. Ten i ów z drwali pot z czoła 
rękawem ociera. 

Jan Łubień rąbie. Ku wieczorowi się ma, 
Mróz co się był w południe za wykrotami 
przyczaił, teraz Śmiało wypełzł i niewidocz- 
nymi kłami zgrzyta głośno. 

Zbierają się spracowani drwale do domów 
na odpoczynek zasłużony. 


Dzień był piękny: jasny, lazurowy, Słonecz 
ny, Nic dziwnego, że już od pierwszej lekcji 


uczniowie ledwie mogli usiedzieć w ław- 
kach. Tak ich „ciągnęło”* do okien. Mimo 
jednak, iż lekcja się bardzo dłużyła,nadeszła 
przecież upragniona pauza, Wnet szyby ko- 
rytarza szkolnego zostały „oblepione* twa- 
rzami chłopców i dziewcząt. 

— Patrzcie, patrzcie — wołał z zachwytem 
Jurek Kowalski — jak ślicznie dziś wygląda 
nasze miasto! Zupełnie — nie do poznania. 

— Ile czerwonych sztandarów, zieleni 
t słońca! — cieszyły się dziewczynki, — Ma 
rację Jurek: nasza stara, odrapana Łódź wy 
gląda dziś jak panna młoda! 

— O, i orkiestra gra — krzyknął Marek 
Bartczak, — Posłuchajcie! 

Dzieci zaczęły nasłuchiwać. Rzeczywiście, 
ulica, na której panował wyjątkowo ożywiony 
ruch, posuwał się powoli, wspaniale udekoro 
wany „samogrający tramwaj”, 

„Niech żyje Jedność Robotnicza“ — prze: 
czytał głośno Antoś Zagała — „Robetnicza 
Łódź wia Kongres Zjednoczeniowy Polskiej 
Klasy Robotniczej, 

— Dziś w Warszawie wielkie 
oświadczyła 7 powaga Małgosia 
czówna. — Zbieralją się delegaci, 
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Jan Łubień jeszcze rąbie. Sam został na 
skraju polany. Nie pójdzie aż zwali na zie- 
mię pień smukły, który już swoją ostrą sie- 
kierą napoczął, Hej, hej, któż stawi opór ta- 
kiemu osiłkowi? Zginaj się drzewo! łam się, 
upadaj, co rychlej! Czas ci ginąć lesie. 

A w tym bęc — bęc! uderzyło go coś po 
raz drugi w plecy. I tego nie spostrzegł. 

Bęc — bęc — uderzyło go coś po raz trze- 
ci w twarz samą. Zaboleć go nie zabolało, 


gBdzieby tam! Pecyna to była śniegowa. ma-. 


lutka taka jak puch leciuśka. 

— Pewnie wiewiórka gałązką trąciła w 
skoku i uprószyła ździebko śniegu — pomy- 
ślał młody drwal i znów wzniósł do cięcia 
siekierę. 

Aliści uderzyło go coś po raz czwarty. Tym 
razem w rękę. Obejrzał się zdziwiony. 

Cóż zobaczył? Na jasnej polanie stał cały 
zaperzony maleńki krasnoludek i lepił wła- 
śnie świeżą kulę śnieżną, aby ją cisnąć w 
drwala, 

Zdumiał się Jan Łubień. Ręka z siekierą 


mu opadła. Na krasnoludka oczami okrągły- 
mi patrzy.. Przemówił wreszcie. 

— A czegóż ty, czerwony człowieku, śnie 
giem we mnie ciskasz? 

Krasnoludek nie, jeno mu się siwa broda 
jeszcze bardziej zjeżyła, a óczy jeszcze gniew 
niej zabłysły. Śnieg mocno ubity w malutkiej 
piąstce ściska i znów w drwala celuje. Więc 
Jan: 

— Daj-że pokój, bo chocieś ty i twoje kra- 
snoludzie czary znający może, ale ja od ciebie 
silniejszy. Sam widzisz, jako własnymi ręka- 
mi dęby i sosny walę. Nie dasz mi rady ma- 
lutki. Twoje pociski dla mnie mucha. 

No idź już sobie i bądź zadowolony, że to 
nie lato, bo bym cię wziął za muchomora w 


(tym czerwonym kubraku i niechcący nade- 


| pnął. 
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A krasnoludek nagle zasłoni twarzyczkę 
zgrabiałymi rączynami i w płacz głośny ude- 
rzy. Myśli drwal, że on tak ze strachu, więc 
tłumaczy malcowi, żeby się nie bał, że mu 


nic złego nie zrobi. Ale krasnoludek po- 
trząsnął tylko głową: 
— Lasu mi żal — wyszlochał wreszcie, — 


| lasu! 


A na te słowa krasnoludka, jakby na ha- 
sło, ozwały się głosy ptaszków zimujących i 
lament zwierzątek, po dziuplach i kotlinach 
przyczajonych: 

— Lasu nam żal lasu nam żal! 

— Stróżowałem tu przez pięćdziesiąt lat — 
mówił przez łzy czerwony krasnoludek do 
młodego drwala — i nie uchroniłem od ludz- 
kich siekier tych drzew i krzewów, które 
dawały schronienie nie tylko nam, krasnolud 
kom, ale zwierzętom i ptakom. Cóż ze mnie 
za Stróż lasu, skoro go upilnować nie mogę. 
Skoro ciebie drwala nie moga zwyciężyć? 

Zamyślił się drwal. Myślał długo. Wreszcie 
twarz mu się rozjaśniła: 

— Widzisz — rzekł do krasnoludka, — to 


nie jest złe, choć w pierwszej chwili złem się 
wydaje. Rąbiemy las — to prawda. Ale na 
tym miejscu za rok będzie uprawne pole i 
łąki. Rozumiesz? Ludzie, zwierzęta 1 ptaki 
znajdą tu pokarm dla siebie nowy i obfity. 

— Tak, ale co będzie z drzewami, które rą 
biecie? 

— Zrąbane drzewa? Acha, więc o tym 
jeszcze nłe wiesz? Z tych drzew pobudujemy 
domy mieszkalne i śliczne nowe szkoły. Z 
tych drzew zrobimy mnóstwo sprzętów wy- 
godnych i trwałych. ź 

— Ach, — przerwał gorzko krasnoludek — 
chyba nie ze wszystkich. Przecież widzę, że 
ścinacie biedne i karłowate, pełne sęków 
drzewka. 

— Te pójdą na ogień. Ogrzeją nasze zim- 
ne chaty. Czyś ty nigdy nie widział krasno- 
ludku płonącego ogniska? Czyś nie słyszał, 
jak drzewo spalając się śpiewa wesołą pieśń, 
która raduje wszystkie serca i błyski radości 
zapala w smutnych oczach? 

— A więc — powiedział drwal — przyjdź 
dziś wieczorem do mojej chaty i posłuchaj. 

Krasnoludek przyszedł. Niewidziany przez 
nikogo z domowników usiadł na przeciw pło 
nącego pieca. Patrzył w oczarowaniu na eud- 
ne złote i purpurowe płomienie, Odgadł od 
razu, że to są oswobodzone duszyczki drzew, 
Unoszą się w górę jak złotoskrzydłe duszki i 
śpiewają swoją ostatnią, najcudniejszą pieśń. 

I zobaczył krasnoludek, że zziębnięte twa- 
rzyczki małych dzieci poweselały i nabrały 
rumieńców, w oczach ludzi starych zapaliły 
się iskry radości, 

Wtedy też mały, szary Świerszczyk zbudzo- 
ny ciepłem, wyszedł z za pieca, i przytuliw= 
szy sie do krasnoludka, przyłączył swój gło- 
sik do pieśni spalających się drzew. 

Krasnoludek słuchał i pomyślał sobie, że 
to nie jest tak złe, jak się z początku zda- 
wało.. że to jest — dobre. 


Jaki film radziecki najhardziej mi się podobal? 


Ciekawy konkurs dla młodzieży 


Parę tygodni temu, w czasie trwania 
miesiąca Przyjaźni Polsko-Radzieckiej O- 
kręgowy Zarząd Kin ogłosił ciekawy kon- 
kurs dla uczniów szkół podstawowych 
i średnich w naszym mieście. Zadaniem 
uczestników konkursu miała być wypo- 
wiedź na temat filmu radzieckiego, który 
najbardziej spodobał się dzieciom i mło- 
dzieży. — naturalnie — ze szczegółowym 
uzasadnieniem. dlaczego właśnie ten film, 
a nie inny uzyskał to wyróżnienie, 

Na konkurs nadesłało swe prace prze- 
szło 200 Waszych koleżanek i kolegów 
(może między nimi znalazł się 


się rozstrzygnięcie konkursu 1 rozdanie 
nagród, 
„Z prawdziwą przyjemnością — pisze 


zdobywca pierwszej nagrody Tomek Gier- 
łowski, uczeń VII kl. szkoły. podstawowej 
mr 87 — oglądam filmy radzieckie, gdzie 
często bohaterami są tacy zwykli chłop- 
cy, jak ja. Jednym z ostatnich filmów, któ 
rego treść głęboko przeżyłem, jest „Timur 
i jego drużyna”... „Cóż się składa na jego 
piekno, — pisze dalej Tomek. — Otóż jest 
to wycinek z rzeczywistości — bohaterzy 
filmu żyją, jak my... Timur i jego druży- 


i ktoś |na sa jeszcze zbyt stehi, bv bronić Ojczy- 


z Was). Wczoraj w kinie Palmia" odbvło lznv oreżem, wiec służa jei, opiekujac sie 


— Wiemy, wiemy przerwali chórem 
chłopcy Odprowadzaliśmy ich przecie 
wczoraj na Dworzec Fabryczny. To ci dopie 
ro była uroczystość... 

— A delegata bohaterskiej Grecji — wtrą 
cita Irka Dybkówna — to ludzie do pociągu 
na rękach wnieśli... 

— Ja to nic nie widziałem — skarżył się 
mały Janek Olszakowski. Chorągwie i 
sztandary mi wszystko zasłaniały, ale za to 
od okrzyków i oklasków to aż mi w uszach 
huczało... 

— A nie mógł cię ojciec podsadzić, żebyś 
coś zobaczył? — spytał Jurek. 

— Nie — odrzekł z uśmiechem Janek. — 
Miał ręce zajęte, Tak się ściskał z towarzy 
szami, którzy na Kongres odjeżdżali,,, 

— Czekajcie no, chłopaki — zawołała Ala 
Pietrzak, która wzrok mając osłabiony, nie 
bardzo dobrze widziała, co się na ulicy dzie 
je, — Powiedzcie mi lepiej, co to za napis 
tam napzzeciwko 

„Cześć przodownikom pracy, budowniczym 
naszej ojczyzny“ 

— Aha, już wiem — Skinęła główką Ala, — 
A teraz, proszę. objaśnijcie mi, co za obrazy 
tam wiszą? 

— Tn nie obrazy — odnarła z duma Irka 


Dybkówna — to portrety największych dzia 
łaczy ruchu robotniczego: Marksa — Engelsa 
— Lenina — Stalina, 

Na te słowa wyjrzały dzieci przez okno w 
kierunku gmachu udekorowanego portretami 
gdy Antoś Zagała, który opuścił na chwilę 


| korytarz, odciągnął je od widoku ną ulicę, 


— O, tu macie tych wszystkich wielkich 
ludzi — zawołał. — Patrzcie na pierwszą 
stronę. To mówiąc, podał zebranym numer 
„Głosu“ z dnia 14 grudnia br.. 

— O, o „Głos“ — ucieszyła się Małgosia — 
Có to dziś mamy? Aha, wtorek, No to powi 
nien być „Promyk“, 

Chłopcy i dziewczęta rzucili się na gazetę, 
ale, niestety, „Promyka nie znaleźli W po 
szukiwaniu jednak „Promyka* natknęli się 
na szereg bogato ilustrowanych stron, 

— Spójrzcie — rzekł Antoś, pokazując fo- 
tografie ludzi Wielkiego Proletariatu — to 
ci, co u nas pierwsi walczyli za sprawę ludu, 
pionierzy ruchu robotniczego w Polsce. 

— Ludwik Waryński? — zapytała Irka — 
Aha, to ten, o którym jest taki ładny wiersz 
Broniewskiego... 

— „Elegia na śmierć Waryńskiego" się na 
zywa — wtrąciła Małgosia, która zawsze 
wszystko najlepiej wiedziała, — Bo Waryń 
ski umagł w więzieniu, skazany wyrokiem 
jego sądu 

Dzieci tak się pogrążyły w przeglądaniu 
pisma, iż nie zauważyły nawet, fak Stanęła 
za nimi nauczycielka. 

— No, i cóż? — zapytała, 
tam „Promyk“? 

— Nie ma dziś „Promyka* — odparły dzie 
ci. — Widocznie nie zmieścił się, ale to nic 
dziwnego: tyle w „Głosie* dzisiejszym Tóż- 
nych ciekawych rzeczy o największych na- 
szych bohaterach. A to wszystko, proszę pa 
ni, dlatego, że jutro Kongres Zjednoczenio- 
Wwy... 

— Tak, dzieci — uśmiechnęła się nauczy 
cielka — jutro Kongres, który ziednoczy 
polską klasę robotnicza, I diatego darujcie 
„Promykowi”, że nie wyszedł, bo i tak prze 
cie słońce jedności świeci nad całą Polską... 


„Głos“? I jak 
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swymi współobywatelami. Zabawą ich jest 
praca i patrząc na nich, zrozumiałem, jak 
może wyglądać pożyteczna zabawa, ile ona 
daje zadowolenia, Na podkreślenie zasłu- 
guje przyjacielski i poważny stosunęk 
starszych dzieci do młodszych, die ganią 
ich. dzieci czuja swa wartość, Widzimy, 
jak wielkie zmaczenie przypisuje ZSRR 
swojej młodzieży, poświęcając jej wiele 
wartościowych filmów”. 

Tomasz Gierłowski poza nagrodą. jaką 
otrzymał sam w postaci kilku pięknie wy- 
danvch kisążek. dzieki zajeciu nierwszega 
miejsca zdobył dla swojej szkoły wspania 
ły radioodhinrnik, który z pewnością spra 
wi wiele radości jego kolegom, ` 

Pierwszą nagrodę z pośród uczniów 
szkół średnich zdobyła Justyna Fiszerów- 
na, która pisała-o filmie pt. „Nauczycielka 
wiejska’. 

„Nie wiem, czy w tvm. że film podobał 
mi się, odegrało większą rolę moje zamiło- 
wanie do zawodu nauczycielskiego, czy też 
uderzająca w tym filmie pogoda i wiara 
w tō, że poświęcenie dla dobra innych wy- 
da zawsze dobry plon“, 

Poza wyżej wymienionymi Waszymi ko- 
legami nagrody uzyskali: Otocka ze szko- 
ły nr 75, Góralski ze szkoły nr 40, Rząd- 
kowski z Mieiskicgo Gimnazjum i Liceum, 
Wojciechowski z 2 Państw, Gimn. im. Na- 
rutowicza, Wyróżnieni zostali: Danuta Po 
czesma ze Szkoły nr 118, Wiesława Eron- 
czak — szkoła nr 48, Jan Pvbarczyk —— 
IX Państw. Gimn, Paulina Kowalska — 
II sem, naństw., Jerzy Kudnaś z II Miejsk. 
Gimn, Hamdi. Krystyna Koknrzecka 
XVI Państw. (Gimn. i Liceum, Jadwiga Hej 
nich szkoła nr 2. Longina Danieluk — 
szkoła nr 32, Boniamin Herman — Średnia 
Szkoła Poligraficzna. Jadwiga Misiakie- 
wicz I Tirmmm SŚpółdz,. Mirnstewa Mar- 
chwińska — Gimnazium Gomndarcze i Ro 
bert Gluth — I Miejskie (Hf1mnazjum. 

Wszyscy wyróżnieni otrzymali również 
nagrody ksisżkowe. 

Koledzy Wasi, tórzy wzięli udział w 
konkursie, zrozumieli, jaką jest rola filmu 
radzieckieso. zrozumieli, że wychowuje 0%, 
że kształci, że ludzie pokazani na tyci fil- 
mach są prości, a nie mderowi. jak na fil 
mach angielskich i amerykańskich. że "a 
to ludzie, wzięci z codziennej rzeczywisto- 
ście, 77- w gmunie i dla grupy, Słowem 
— ludzie, z których trzeba brać przykład, 

Po rozdaniu nagród młodzież uczestni- 
czyła w pokazie interesujacvch filmów, 
Wyświetlany był film noanteov: Czy zwie 
rzęta myślą“ i radziecki film kolorowy w 
wersji nolskiej. jeszcze w Polsce nigdzie 
nie wyświetlany — pt „Express Moskwa 
— Ocean Spokojny‘ M Zal, 


Nr 6 


Z życia partii R 


Uwaga! Studenci Wydziału Prawa! 

Zebranie partyjne, które miało odbyć 
się dziś tj. 21.12 1948 r., zostaje odwołane. 
O nowym terminie zebrania zostaną wszy- 
scy powiądomieni. 

Kaledarzyk zebrań wyborczych. 

Dzielnica Widzew 

Dnia 21, 12, 1948 r. odbędą się zebrania 
w nasteruiacych zakładach pracy: 

Godz. 5,80 — PZPB Nr 16 Przędzalnia, 
PZPB Nr 16 Skręcalnia; godz, 8 — PZPB 
Nr 16 Straż Przemysłowa; godz. 13.30 — 
PZPB Nr 16 Przędzalnia. PZPB Nr 16 
Skręcalnia; godz. 14 — Azbest I koło zmia 
nowe, Fabryka Firanek i Koronek, Wifa- 
ma tokarze 1 zmiana; godz, 15 — PZZEP 
Nr 1 Farbiarnia; godz. 15.30 — Jarisch; 
godz, 16 — Wifama Biuro; godz. 16.15 —- 
PMS Biuro, PMS Mag. but. i skrzynk. 


Dnia 21. 12. br. odbędą sia zebrania w 
następujących zakładach pracy! 


Godz. 11.30, — Duracz koło 1; godz. 
13,30 — PZPW Nr 35 koło 1, Duracz koło 
3.Lemke Heike: godz. 14 — PZZPP Nr 2; 
godz. 15 — PZPW Nr 35 koło 4. PZZPP 
Nr 2; godz 15 — PZPW Nr 35 koło 4, 
PZZPP Nr 2 oddz. 4, PZZPP Nr 2 oddz, Z 
koło 2. 3 i 4; godz, 15.30 — PZZPP Nr 2 
oddz, Í i oddz, 2, Fabryka Obuwia SE; 2 
koło t. 2 i3. Urząd Wójewódzki koło 1, 
314, Fabryka Pasów; godz. 14 — PZZPP 
Nr 2 oddz. 6. Duracz koło 2. Fabryka Wa- 
tv. CT skadnica Nr 9, CT składnica Nr 2. 
Gal. Skór. PZPW Nr 35 koła 21 3: godz 
16.30 — PSS koło 3: godz. 17 — PSS ko 
łą 1: ende 10 — PSS koto 4, 


1-10, 


ynek łódzki okficie zaopatrzony w mięso i tłuszcze 


Znacznie wzmożone zaopatrzenie w okresie przedświątecznym 


Zaopatrzenie Łodzi w tygodniu przedświą* | wieprzowego, słoniny i smaleu, 


którą sprze- 


tecznym w mięso, tłuszcze i przetwory mięs-| dawano bez żadnych ograniczeń, 


ne przedstawia się całkowicie pomyślnie, 


W tygodniu bieżącym Centrala Mięsna 


W ostatnich dniach ubiegłego tygodnia skle przewiduje dalszy dowóz nierogacizny i by- 


py rzeżnicze otrzymały duże 


ilości mięsa! dła na targowicę miejską. Dlatego też gospo 


O Łodzi w kilku wierszach 


DYREKCJA MIEJSKICH ZAKŁADÓW 
KOMUNIKACYJNYCH 


podaje do wiadomości, że od środy 22 bm. 
tramwaje linii 14 powrócą na swą właściwą 
trasę: ul. Armii Czerwonej, Marsz, Stalina, 
Piotrkowska, Gen. Świerczewskiego, 
Miejska i z powrotem 


ZGODNIE Z ZARZĄDZENIEM 


Ministerstwa Przemysłu i Handlu w Cza-ie 
tygodnia przedświątecznego dozwolony jest 
obrót mięsem i przetworami mięsnymi, Tak 
więc będziemy mogh nabywać mięso do 


Rzeźnia | dnia 24 bm, włącznie. 


dynie łódzkie będą mogły nabyć mięsa i tłu 
szczu wystarczające ilości na pokrycie zwięk 
szonych potrzeb domowych. 

Jak przewidywaliśmy, podaż wieprzowiny 
ze strony producentów jest w tej chwili 
znaczna, co daje pełne pokrycie zapotrzebo- 
wańia, Natomiast podaż wołowiny zmalała 
w ostatnich tygodniach. Jest to zjawisko nor 
malne o tej porze roku, 

Ceny mięsa i tłuszczów nie uległy naj- 
mniejszej zmianie, Przyczynia się do tego 
polityka cen, stosowana przez państwo. W 
chwili obecnej Centrala Mięsna zaopatruje 
rzeżników łódzkich w mnuęso i żywiec po 
cenach niższych od cen, jakie za bydło 1 nie 
rogaciznę żądają producenci. Cena kg świń 
I-go gatunku w terenie kształtuje się na po 


|| ziomie 231 zł, rzeźnicy łódzcy płacą za ten 


b»aszieciarnia PSS 


Gotowe potrawy z dostawą do domów 


W dniu wczorajszym PSS otworzyła nowy 
sklep przy zbiegu ulic; Piotrkowskiej i 6-go 
Sierpnia. Jest to swego rodzaju ekspery- 
ment — bowiem sklep ten — to paszteciar- 
nia, przyjmująca zamówienia na gotowe po- 
trawy z dostawą do domu. 


W paszteciarni tej można zamówić ryby we 
wszelkich postaciach, sałatki, zakąski, drób, 
dziczyznę I t; p. a wszystko już w stanie gò- 
towym do jedzenia, 

Ceny w nowootwartej paszteciarni są przy- 
stępne, (m.) 


Dywan — arcydzieło 


W uzupełnieniu artykułu p. t, „Dywan — 
arcydzieło na salę obrad Kongresu“ — za 
mieszczonym w „Głosie Robotniczym” z dn 
12 br podajemv. że prace nad projek- 


towaniem zamówionego dywanu i wykończe- 
niem jego wzoru są zasługą kierownika pro 
dukcji P, Z. Przem, Jedw.-Galanteryjnego 
nr 3 w Tomaszowie Maz., ob, Boronia, 


trze zawsze aoc ES) RSS|) ES |) Ee | S f EE) N 
Tamie à doborowe tekstylia cieszą Sie nowodzem em 


Dom Włókienniczy CT spełnia swe zadania 


Tłumy kupujących załatwiane sq sprawnie 
Wzmożony ruch przedświąteczny koncentru | jedna kasa obsługuje kilka działów Sprzeda | kienniczego prowadzi ostrą walkę. W sklepie 


je się w roku bieżącym głównie w państwo. 
wych i spółdzielczych placówkach handlu, 
Artykuły włókiennicze cieszą się wielkim po 
pyłem, W domu Włókienniczym Centrali 
Tekstylmej ze względu na jego bogate zaopa 
trzenie jest stale rojno i gwarno, Do tej pory 
k'erownictwo tej placówki daje sobie doskona 
le radę z regulówaniem ruchu klientów. Mi- 
mio, że przed sklepem gromadzą lę długie 
kolejki, wewńąrz personel sklepowy sprężyś- 
cie i sprawnie obsługuje klientów. 
Jedynym bodajże niedociągnięciem dotych- 
czasowym jest zbyt mała ilość kas, Specjalnie 
daje się to we znaki klientom, załatwiają- 
cym swe sprawumki na I-szym piętrze. Towar 
łatwo jest wybrać, dostaje się on szybko do 
pakowni, jednak na to, by uregulować rachu 
nek, nabyw ca nieraz stracić musi blisko go- 
dzinę czasu, Na tym piętrze bowiem tylko 


Obuwie zimowe i kalosze 


Jak się dowiadujemy w najbliższych dniach 
sklepy z obuwiem „Bata** otrzymać mają no- 
wy transport obuwia zimowego, kaloszy męs- 
kich, śniegowców damskich i dziecinnych, w któ 
re każdy będzie mógł się zaopatrzyć. 

(Ww. 8.) 


BIURO SPRZEDAŻY MASZYN ROLNICZYCH 
Łódź, ul. Traugutta 9 m. 5 
ZATRUDNI OD ZARAZ: 
3 Starszych księgowych 
4 Rachmistrzów 
2 Maszynistki 


ży, Sądzimy, że usunięcie: tego braku nie by 
łoby rzeczą trudną, 


Między licznymi nabywcami tłoczącymi się 
tutaj, pewien procent niewątpliwie stanowią 
przekupnie, nabywający towary na handel. Z 
tymi elementam. kierownictwo Domu Włę: 


czuwają stale organa Kontroli Społecznej, 
zawodowi handlarze rychło wyławiani są 
spośród kupujacych. Dotychczas już ponad 30 
osób wykupujących towar a trudniących się 
handlem łańcuszkowym, oddanych zostało do 
dyspozycji Komisji Specjalnej, 


Pożar w Centrali Zaopatrzenia Przemysłu Włókienniczego 


Wczoraj o godzinie 10.30 w Centrali Zao- 
patrzenia Przemysłu Włókienniczego przy Pls- 
cu Zwycięstwa 2 wybuchł groźny pożar. 
magazynie, który znajdował się na parterze, 
zapaliły się wióry i pożar zaczął szybko prze- 
nosić się na piętra. |. 

Na miejsce wypadku przybyły wszystkie od- 


działy łódzkiej straży pożarnej, Dzięki akcji 
strażaków, która trwała do godz. S-ej popołu 
dniu, udało się uratować wszystkie  pąsiednie 
budynki. Spłonął tylko parter i dwa piętra bu 


dynku, w którym mieściły się biura, Między 
innymi spaliło się archiwnm. Straty aą duże, 


TABELA WYGRANYCH 54 LOTERII 


1i-ty dzień ciągnienia 4-ej klasy 
Wygrana 300.000 zł padła na Nr; 37169 37226 326 966 39092 641 781 


54438 w Białymstoku. 


Wygrana 200.000 zł padła na Nr 
59377 w Warszawie, 


Wygrane po 100.000 zł 0adły na 
Nr Nr 8699 35975 *37536 39530 45364 


Wygrane po 50.090 zł padły na Nr 
Nr 16257 27248 48924 77043 86708 
87471 89738, - 


y 


40422 41967 42840 43449 874 270 
44080 378 619 45165 949 46560 609 
48517 674 849 49272 822 50069 620 945 
52981 54626 608 55056 282 336 56006 
424 57244 618 679 712 58079 703 59042 
283 60578 945 981 61787 949 82028 
510 64273 65051 446 65802 BI8 66805 
87185 714 780 956 58163 503 566 89399 
478 575 71051 72190 544 73277 284 
14244 439 783 76694 705 77229 276 
293 554 683 79703 838 892 B0037 448 


Wygrane po 20.000 zł padły na Nrl 562 701 81471 864 82001 859 890 985 


Nr 11574 14637 16602 17925 19364 
23023 23810 32120 32277 35255 35804 


83056 818 838 992 84240 413 85122 


86475 772 87094 88833 897 89061 288 


41012 22 146 0L 


510 28 80. 715 41 
85 133 55 234 


Zgłoszenia wraz z podan em i życiorysem ję 40685 44789 48225 48315 51550 58938] 430 582 90353 716.91060 062 123 260 
należy kieronać do Wydz. Personalnego o 60038 63434 63621 67986 69372 82858|g5g 92 764 093013 390 467 BBI 898 
— 86988 91310 98672. 94716 95997 96424 482 689 714 97229 
i „e Wygrane po 10.000 r} padły Nr| 793 98968 99 416 979. 
„WYGODA S Nr 123 155 601 040 989 2317 2360 
Sprzedaż Konfekeji i Dodatków kr 33%) 5314 5942 6072 8079 8084 849 Wygrane po 4.000 zł z 2 dnia 
Krawieckich 8550 085 9132 9363 9601 9762 0872 ciągnienia. 
ciął 10245 11232 11058 1790 18471 19985 
Łódź, Piotrkowska 58. tel. 269-15. 22077 22280 23472 2397] 24851 25918 Agra je Br R Ml bee 
26219 27716 28734 30314 31572 32045 |3gugg 20 159 252 71 815 55 82 08 414 
OGŁOSZENIA DROBNE 34750 34907 35736 38302 38573 38500 | 116 48 235 40 83 334 52 81 450 83 555 
39006 30414 41166 44081 44832 45123 | 6, 639 784 930 45 40004 84 176 352 DL 
FABRYRA  - świec| SKRADZIONO legil 45050 49023 47009 41029 IAA 49606 | 488 319 750 57 895 
K.Adler Łódź, Piotr Ro 51424 55283 56159 56828 57119 58407 |219 53 93 328 57 412 16 38 56 98 568 
1 tymację służbową N. H 
kowska 85, teiefon| ; * ISM 58542 58704 58874 58027 60937 61058 | aga 726 48 9 853 902 63 42008 158 212 
105-01 ' poleca: | 224/48. tramwajową 6138A £1610 62563 R2984 A5056 45229 | gz 304 52 447 65 536 88 689 741 B29 
świeczki choinkowe. | (listopad), PPS, ksią boa me R c= 4a c: ASi 31 52 801 54 63 43017 32 131 87 204 
zakupuje woski, od- | żeczkę Ubezp:eczalni 73075 14813 14584 15201 16565 72487 22 33 300 509 89 601 24 34 49 761 817 
padkł _ parafinow» | rząź | palcówkę Ku 1 61347 pasas 83253 83292 nagsa | 4092 O 211 16 43 53 302 99 401 2 49 
świece połamane ito WP ż 78051 81347 82635 83253 8: 88 81 564 611 B2 6 7 01 3 925 50 67 
7704 | biak Alfons. _ 8258g 83910 86157 86205 87400 87969 88266 | 45190 202 315 318 19 74 B 497 500 37 
- - el a a 8860 80070 89947 91321 01607 33812 |5) 614 34 75 750 81 804 35 032 42 73 
EA i 22, ZA QUIGNA, Serg 94157. 99 48022 35 73 9 124 32 8 47 272 83 
dź, Wschodnią 27 |zie na mieszkan a 4000 mł padły na Nr|316 52 592 671 8 728 9 34 94 B59 68 
zakupi wieksze ilaści | wydane w 1945 2 Nr OTL 104 847 900 2050 8012 079 817 90 47003 21 160 49 51 5 277 300 
przenefonych  żągó, | dowody przekazów 5204 259 549 803 027 6198 831 7210|35 44 78 81 407 40 507 61 651 74 DL 
wek ewent. wymieni | pocztowych, wysta- 8717 121 0456 10004 1:328 557 B17|701 839 901 48010 50 179 260 BI 7 404 
na regenerowane. | wione dla AUL. na 12399 133380 423 86% 024 1-039 148|35 72 522 80 90 633 711 821 208 11 73 
TRATI | nazwisko Ślugaj wła 15877 16501 749 385 17098 368 19053 | 49089 144 89 93 227 327 540 1 71 603 
DOM SZTUKI poleca | AW. Traugutta 11 206409 HIA 58 21371 292362 na aa 3% = A Aż ar si. FI 26 GAL ZERA 
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towar w Centrali Mięsnej po 223 zł za kg. 
Bydło opasowe kosztuje u producenta 282 z 
za kg, w Łodzi detajiści nabywają od Centra 
li Mięsnej ten sam towar po 272 zł kg, 


Na ogół stwierdzić należy z zadowoleniem, 
że wobec obfitego zaopatrzenia rynku w 


tłuszcze i mięso, wszelkie wysiłki spekulacji 
zawiodły. Należy przy tym pamiętać, że nad 
wszystkimi ruchami rynku czuwa  baczna 


kontrola społeczna oraz Komisja Specjalna. 


DZIEN ŁODZI 


Z LIGI KOBIET 
We wtorek, dn. 21 grudnia bm, o godz, J8 
w sali Ligi Kobiet ul. Andrzeja Struga 1, ob. 
dr Szustrowa wygłosi odczyt pte  „Gruźlicą'*. 
Wszystkie prelegentki i delegutki poszczegól. 
nych Kół Ligi Kobiet winny się stawić obowiąz 
kowo, 


UWAGĄ INWALIDZI! 

Zarząd Powiatowego Koła Związku Inwali- 
dów Wojennych R.P. w Łodzi, przy ul. Piotr- 
kowskiej Nr 73, zawiadamia wszystkich inwa- 
lidów, iż w związku z wydawaniem legityma- 
cji tramwajowych na 1949 rok, należy składać: 
1 fotografię w terminie do dnia 30 grudnia rb, 

„Nadmieniamy, że legitymacje tramwajowa 
wydane na rok 1948 tracą swoją ważność z dn. 
1 stycznia 1949 r. 


KIERMASZ LIGI KOBIET 

Zawiadamiamy, że Kiermasz Ligi Kobiet 
trwać będzie jeszcze do czwartku włącznie, to 
znaczy sa dnia 23,12. br. w lokalu własnym 
przy ul. Narutowicza 28, I-sze piętro. 

Na Kiesniadka nabyć można artystyczna 02% 
doby choinkowe, zabawki dziecinne flanelowe 
koszule dziec. wiatrówki, koszule męskie i 
damskie jedwabne, szaliki, chisteczki, kwia- 
ty z materiału oraz wyroby artystyczne szín- 
ki ludowej. 


WIECZÓR ŚWIETLIOOWY 
Koło Szkolne ZMP i Samorząd Uczniowski 
Gimnazjum Przemysłowego Fabryki  „Gentle- 
man'* i Liceum Przemysłu Gumowago w Ło- 
dzi, organizuje dla uczczenia Zjednoczenia Par 
tit Robotniczych dnia 21-go grudnia rb. o go- 
dzinie 18-ej w lokaln szkoły przy ul, Sędziow- 

skiej Nr 8-10 Wieczór Świetlicowy. 


Tel. 11-48-60 
11-17-50 


EXPORT 

towarów belgijskich do Polski. 
IMPORT 

towarów polskich do Belgii. 


8146k 


Bruksela 
39 rue Montoyer 


„POLBEL* 


wzgl. ARCHITEETA 


na stanowisko kierownika Wy- 

działu Inwestycji i Odbudowy 

zatrudni 

Dyr. Przemysłu Włókien Łyko- 

wych Łódź, ul, Piotrkowska 68, 

"szenia wraz z ŻżyciorY sami należy 
kierować do Wydziału Personalnego 
Dyrekcji, Reflektujemv tylko na siły 
506 kwalifikowane. 8254k | 


1NŻYNIERA 
lub TECHNIRA-MUCEONIKA 


msikia kwalifikowane, 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO 
Mr 1 w Łodzi 

amrkuja : 

1 inż. budowlaneso na stanowi- 

“ko kierownika Wydzien Inyo- 

stycji i Odbudowy: 

2 techników budowlanych. 
Zgioszenia należy składać w Wydzu 
le Personal nym przy ul. 
kiego Nr 5-7 


Tymieniea- 5 


8252k 


CENTRALA HANDLOWA 
PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO 
Cddział w Łodzi 
vadajeę do w”1o"nści swoim 
Odkiorcom. że w dniach 28, 29, 
50.131 grudnia br, ze wzgledu na 
"emanentv. talża Cen 
frali nie bada wały tya. 
rów. . aik 
mene anara d aee 
tuena VT2-41. 


> pa 


maragyy 
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Btr. 8 


TEATRY 


PANSTW, TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
w Łodzi, ul. Jaracza 27 


Dziś o godzinie 19.15 popularna komedia 
czeska Jana Drdy pt. „IGRASZKI Z DIA- 
BŁEM' w reżyserii Leona Schillera, 


TEATR „MPLODRAM” 
mi, Traugutta 18 (gmach OKZZ) 
Dziś o godzinie 1915 „GODY WESEL- 
NE” — widowisko ludowe w układzie i re- 
żyserii Leona Schillera, 


TEATR „OSA“ 
Traugutta 1 (w sali „Syreny , 
Codziennie o 19.30, w niedziele i święta 
o 16 i 19.30 komedia muzyczna pt. „Porwa- 
nie Sabinek“ z J, Węgrzynem, Kasa czynna 
od godziny 10 bez przerwy. Tel, 272-70 


Państwowy Teatr Powszechny 
11 Listopada 21 
Codziennie o godzinie 19.15 doskonała 
Batyra I, Erenburga pt. „Lew na placu“, 
Passe-partout ważne, 


Teatr Kameralny Domu Żołnierza 
ul, Daszyńskiego 34 


Dziś i codziennie o godzinie 19,15 sztuka 
T. Rattigana „Kadet Winslow“. Udział bio 
Tą: Stenieł-> 
Edward Dziewoński, Irena Horecka, Wan- 
da Jakubińska, Janusz Jaroń, Halina Ko- 
ssobudzka,Andrzej Łapicki, Adam Mikola- 
ewski i Konstanty Pągowski. Reżyseria 

rwina Axera. Dekoracje i kostiumy Wła- 
dysława Daszewskiego, Kasa czynna od 11 
do 13 i od 15. Tel, 123-02, 


ARTYŚCI BUŁGARSCY 
W FILHARMONII 


Filharmonia Miejska w łodzi (N to- 
wiza 20) gościć będzie w środę, 22 grud- 


nia, godz. 19,15 dwoje znakach arty- 
stów bułgarskich Sasze Popowa dyry- 
genta i Katie Kazandżijewą — mianistkę 
W ramach Wielkiego Koncertu Symfonicz 
nego wykonane zostaną: Beethoven — VII 
Symfonia, Chaczaturiana — Koncert for- 
tepianowy i Władigoroffa — Improwizacja 
i toccata. Kasa Filharmonii czynna codzien 
nie od 10 do 13, zaś w dniu koncertu po- 
nadto od 16 do rozpoczęcia, Cześć biletów 
przeznaczoną dla członków związków za- 
wodowych. roznrov*dza Wydział Kultural 
no-Oświatowy OKZZ (Traugutta 18). 


KINA 


ADRIA — „Cyrk”’ 
godz. 15.30, 18, 20.30, w niedz, 13 
film dozwolony dla młodzieży 
BAŁTYK — „Samotny żagiel" 
z. 16, 18.30, 21. w niedz, 13.30 
Im niedozwolony dla młodzieży 
codziennie zmiana programu 
BAJKA — „Kobieta sama” 
godz. 17.30, 20, w niedz. 15 
film dozwolony dla młodzieży 
GDYNIA „Program aktualności kraj. 
i zagr. Nr 43“ 
godz, 11, 12, 18, 16, 17, 18, 19, 20; 21 
HEL (dla młodzieży) — „Dzieci ulicy” 
godz. 15.30, 18, 20,30, w niedz. 13 
POLONIA — ,.Przvsięga* 
godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 13.30 
film dozwolony dla młodzieży 
codziennie zmiana programu 
MUZA — „Czarodziejskie ziarno“ 
godz. 18, 20 w niedz. 16 
film doeamlonv dle mlog *- 
PRZEDWIOŚNIE — „Tchórz* 
godz, 17,30, 20, w niedz. 15 
film dozwolony dla młodzieży 
ROBOTNIK — Kopciuszek" 
godz. 16, 18.30, 21. w niedz. 13.30 
film dozwolony dla młodzieży 
ROMA — „Pieśń tajgi* 
godz, 17, 20, w niedz. 14 
film dozwolony dla młodzieży 
REKORD — „Zakazane piosenki" 
godz, 18, 20.30. w niedz. 15.30 
film dozwolony dla młodzieży 
STYLOWY — „Młodzi idą" 
godz, 15,30, 18. 20,30, w niedz. 13 
film dozwolony dla młodzieży od lat 16 
8WIT — „Zvemunt Kłosowski" 
godz. 18. 20.30. w niedz. 15.30 
film niedozwolonv dla młodzieży 
TECZA — „Krakatit“ 
godz. 16. 18,30, 21. w niedz, 13.30 
film niedozwolony dla młodzieży 
TATRY — „Trzech p. Ludwików” 
godz. 16, 18,30, 21. w niedz. 13.30 
film dozwolony dla młodzieży 
WISYT,A „Utica złoczyńców 
endz 15.30 18 7030 mw niedz, 13 
film dozwolony dla młodzieży 
programu 
WŁÓRNIARZ — .Delemat floty“ 
godz. 16. 18.30. 21. w niedz. 13.30 
film dorwolonv od lat 14 
codziennie mmiena nrorrmu 
WOLNOŚĆ — „Kralatit" 
godz. 15. 17.30. 20. w niedz. 12.30 
film niedozwolonv dla młodzieży 
ZACHFYTA „Bohaterowie pusty” 
godz. 17. 20. w niedz. 14 
film dozwolony dla młodzieży 


Koszykarze CSR 


przygrywają w Budapeszcie 

BUDAPESZT. — W Budapeszcie odbyło się 
czwarte po wojnie międzypaństwowe spotka- 
nie w koszykówce 
tacjami Węgier i 
kończył się niespodziewanym zwyciestwem 
Węgrów w stosunku 46:41 (16:21). 


ESPORT SPORTZ SPORT: 


„Odegramy sie" na nich w Łodzi... 


przyrzekli sobie po porażce warszawskiej pięściarze „Włókniarza“ 


dii". Rozmówcy naszemu bandzo podobał stę 


Prawdziwi sportowcy muszą umieć nie tyl- 
ko zwyciężać, ale i przegrywać, a to drugie 
jest o wiele tmudniejsze, Często nie wytrzymują 
nerwy, chłopcy załamują się i tracą ochote 
do pracy nad sobą. Obowiązkiem trenera jest 
cmiwać ma tym i z każdej porażki wyciągnąć 
dla nich naukę na przyszłość, 


W AUTOBUSIE WARSZAWA — ŁÓDŹ 


W drodze powrotnej z Warszawy cata ósem- 
ką „Włókmńiarza” zmuszona była do wysłucha- 
nia reprymendy nie tylko z ust swego kierow- 
nichiwa ale i z ust swego trenera, Gancanim. 
Nie obwijeno niczego w bawełnę. Każdemu 
śmiało i otwarcie mówiomo prawdę w oczy 
stawiając przy (ym jedną sprawę na ostrzł! 
noża: ściślejszego przestrzegamia prez niektó- 
rych zawodników sportowego trybu życia.. 
Chłopcy uderzyli się w pierś, przyrzekli po- 
prawe i... „odegranie sie” na warszawiakach w 
Łodzi w styczniu. 

W OSTATNIEJ CHWILI 
MUSIANO ZMIENIĆ PLAN 


Poezes Stępień zwierza mam się na ucho: 
— W ostatniej niemal chwili przed meczem 
musieliśmy zrezygnować z powziętego płanu 
welki przede wszysikim o punkty, a zestawić 
skład w ten sposób, aby spotkanie uczynić jak | 
najbardwiej interesującym. Takie było życze- 


EB Pakit 
Matloch nokavtuje Sztolca w 


W spotkaniu 0 
wejście do Ligi bo 
kgerskie j wice- 
mistrz Śląska Huta 
Zabrze" pokonał 
na ringu  wice- 
mistrza Dolnego 
Śląska  „Pafawag” 
w stosunku 10:6. 
Z powodu spóźnie- 
| nia się na zawody 
lekarza sedria rin 
gowy Lisowski o- 
głosił walkower 
16:0 dta „Pafawa- 
: qu", Huta „Zabrze" 


złożyła natych- 
x miast protest do 
Sztolc PZB. 


Spotkanie obfitowało w szereg ciekawych 
i stojących na dobrym poziomie walk. Wielką 
niespodzianką było zwycięstwo Matlocha przez 
k. o. w drugiej rumdzie nad Sztolcem (,„Pafa- 
wag”) oraz porażka. również przez nokaut, ne- 
prezentanta Polski juniorów Smyka z Famulic 
kim w wadze półciężkiej. 

W drużynie gospodarzy najlepiej wypadł 
Matloch, w drużymie gości — Czajkowski. 

Wyniki techniczne walk (na pierwsrym miej 
sou bokserzy Huty „Zabrze ”'): 

W w. muszej — Gumowski wygrał przez 
techniczny k. 0. z Faską, który w obustron- 
mej wymianie ciosów dózmał kontuzji hukm 
brwiowego. W w. koguciej — Karcz przegrał 
wyraźnie na punkty z Czajkowskim; w w. piór 
kowej Matloch znokautował w II mmdzie Sztol 
ca, który poprzednio był na deskach do 8-miu; 
w w. lekkiej — Piezga przegrał na punkty ze 
Szczepanem; w w. półśredniej — Pałka wygrał 
przez dyskwalifikację Kaczora; w w. średniej 
— Galle przegrał na punkty z Kmuipińskim; 
w w. półoiężkiej — Famulicki znokautował w 
I mndzie Smyka; w w. ciężkiej — Hoferek 
wypunikitował Pajdowskiego, 


r reee eee e 


+77 ACE A! mamca 


B. zóska nokautuje 


BUDZIEJOWICE. Reprezentacja bokser- 
ska Polski juniorów rozegrała drugie epotka- 
nie na terenie Czechosłowacji, mając za peze- 
ciwnika reprezentację jumiorów m. Budziejo- 
wic. Mecz zakończył się wysokim zwyciięs- 
twem młodych reprezentantów Polski w sto» 
sunku 11:5, 

Wyniki technikceme walk: 

W wadze muszej — Liedtke (Polska) wy- 
pumktował Kubaka; w wadze koguciej — Boz 


nós naszych władz nadrzędnych. Gdyby nie to, 
może udałoby nam się zdobyć jeszcze killka 
punktów, ale i tak nie uniknelibyśmy porażki, 
chociaż oo da trzech walk w komplecie sę- 
dziowskim były zdamia podzielone i wendykty 
zapadły nie jednogłośnie — „Włókniarz” jed- 
nak nie ma żadnych pretensji, 


CO BĘDZIE Z WAGĄ PÓŁCIĘŻKĄ? 

Z dalszej rozmowy nie trudno było wywnio- 
skować że rozmówca nasz liczył na lepszą pos- 
tawe przecje wszystkim Kazimierczaka i Kaw- 
czyńskiego. Trzęsowski jego zdaniem też nie 
jest w formie. Luka w wadze półciężkiej psuje 
mu najbardzej humor... 

— Ani Kubasiewicz, 
rośli 


ŁOZB. 


ami Mantynelis, nie do- 
do poziomu drużyny mówi prezes 


KAWCZYŃSKIEMU TRZEBA TRZYMAĆ 
RĘKĘ NA PULSIE 
— Kargierowi nie wiemy co jest. Ale o nie- 
go mie obawiamy się. Jesteśmy pewni, że for- 
ma sama mu przyjdzie. Bardziej niepokoi nas 
Kawczyński, Ten obiecujący chłopiec ma 
wciąż podwyższone tętno. 


GDYBY TOMCZYŃSKI 
MIAŁ ODPORNIEJSZĄ SZCZĘKĘ... 


Przechodzimy z kolei do zawodników „Gwar 
swój na 
ramach meczu o we ście do 


W ringu sędziował Lisowski, punktowali Su- 
szczyński, Demesz i Zawadowski. 
„GWARDIA” (GDAŃSK) — ZZK (POZNAŃ) 

14:2 


Tomczyński. 

— Szkoda tylko — mówi że chłopiec ten 
ma tak słabą szczękę. Tomczyński o tym wie 
i to psychicznie bardzo na niego Źle wpływa, 
Krępuje mu ruchy. W niedzielę jeden soczysty 
cios Trzęsowskiego odrazu zastopował Warsza. 
wiamima. 

Jak pen sklasyfikował  zawoddniiców 
„Gwandii”'? — pytamy naszego rozmówcą 
KLASYFIKUJEMY PIĘŚCIARZY „GWARDI” 

Najlepszym był bezwzględnie Kolczyński| 
na 2 miejscu postawiłbym Patorę, ma 31m 
Komudę, na 4-tym Szymurę, a na 5-tym Sob- 
kowialka. 


3 NAJLEPSZYCH Z „WŁÓKNIARZA" 


— Z łodzian pierwsze miejsce oddałbym 
Jaskóle, drugie Trzęsowskiemu, a trzecie Mar 
tedkiemu. Pozostałych trudmo by było sklasy- 
fikować, gdyż wszyscy dalecy byli od swej 
normalnej formy. 


ŁODZI BĘDZIE INACZEJ? 


— Jaki będzie wynik w Łodzi? 

Z pewnością lepszy niż w Warszawie, Cho- 
ciaż „Gwardia” warszawska jest dmżyną mie 
tynisrzy W Łodzi będzie miała z „Włókmie- 
mem o wiele cięższą przeprawę, 


swego 


ligi Huta (Zabrze) — Pafawag 


Rajchert pokonał na punkty Leje, mając pme 
ciwnika do 8-mim ma deskach. W wadze piór- 
kowej Bazarnik zdobył pumkty w. o. wskutek 
nadwagi Stysiała IM W wadze lekkiej maf- 
ładniejszą walkę dnia stoczyli Bibtwycki £ 


GDAŃSK. — W Gdańsku w obecności 2.000 | Szczerbowski. Zwyciężył na punicty krakowia- 


widzów odbyło się spotkanie boksenskie `o 
wejście do Ligi między poamańskim ZZK i 
gdańską „Gwandią”, Mecz zakończył się zwy- 
cięstwem gdańszczan 14:2, ZZK wystąpił w 
osłabionym składzie bez Kasperczaka i Każ- 
mierczaka. W drużynie „Gwandil' do walki 
nie dopuszczono Rudzkiego, który spóźnił wię 
na wagę 

Wyniki poszczególnych spoikań byty naste- 
piące: musza — Janaszek (ZZK) uległ wysoko 
na punkty Mikołajewskiemu; koqgucia — Gi- 
gnal (Gwardia) wygrał przez techniczny k, o. 
w pierwszej rundzie z Kliczborkiem; piórkbowa 
= Gołyński (Gwardia) wypunktował wysoko 
Bazarnika; lekka Aniikiewicz (Gwardia) 
wobec nadwagi Wojtkowicza zwyciężył wal- 
kowerem, W walce. towarzyskiej wygrał wyso 
ko Antkiewicz; półśrednia — Iwański (Gwar- 
dia) zwyciężył zdecydowanie Kupozyka; śred- 
nia Kwiatkowski zdobył dla „Gwamdii” 
pumkity walkowerem; półciężka — Ładysiak 
(ZZK) uzyskał punkty wobec niestawiemia się 
Rudziekiego. W walce towarzyskiej spotkali się 
Ładysiak i Kwiatkowski. Zwyciężył wysoko 
ną punkty Kwiatkowski w. ciężka — Grzelak 
(ZZK) przegrał wysoko do Mechlińskiego. 

W ringu sędziował Kubik (Łódź), na punkty 
Sieroszewski, Chełczyński i Rutkowski. 


„BATORY” — „CRACOVIA” 9:7 


KRAKÓW. — W meczu o wejście do Ligi 
bokserskiej „Batory” (Chorzów) pokonał nie- 
znacznie „Cracovię' 9:7. 

.- Poszczególne spotkamia przymiosty następu- 
jące rezultaty: (na pierwszym miejscu bokse- 
rzy „Batorego '): 

W wadze muszej Osiecki przegrał zdecydo- 
wanie ma punkty z Wszotkiem. W koguciej 


are 25m 


w Budziejowicach 


ka (Polska) mmokautowat w drugiej rundzie 
Trinibela; w wadze piórkowej Kruża (Polska) 
pokonał na punkty Severa; w wadze lekkiej 
— Ratajczak (Polska) przegrał na punkty z K. 
Memecem; w wadze półśredniej Każmierczak 
(Polska) wygrał przez k. o. w Iil-ej rundzie 
z.J, Memecem; w wadze Średniej — Sznajder 
(Polska) wypunikstował Kalopsa; w wadze pól- 
ciężkiej — Franek (Polska) zremisował z Ne- 
kolą; w wadze ciężkiej — Stec (Polska) prze- 
grał na punkty z Jurcakiem. 


Kurs Medycyny Sportowej 


w ramach szkolenia oficerów Służby Zdrowia 


Okręgowe Koło Stowarzyszenia Lekarzy 
Sportowych w Łodzi zawiadamia, że w dn. 
od 4 stycznia 1949 r. do 22 styomia 1949 r. 
odbędzie się w Łodzi przy ul. Żeligowskiego 
mr. 4 N Kurs Medycyny Sportowej dla leka- 
rzy, prowadzony w ramach szkolenia ofice- 
tów Służby Zdrowia i udostępniony przez 
Włądze Wojskowe dla lekarzy cywilnych: 

Na kursie wykładać będą nastepujący wy- 


męskiej między reprezen- | kladowcy: Doc. Dr. Chlebowski, Doc. Dr. Chrza 
Czechosłowacji. Mecz ji A Gen. Dr. Gilewicz, Kpt. Dr. Jasieński, 
Mgr. 


Kafarski, Dr. Komza, Dr 
i Prof. Dr. Markent, Dr. Markiewicz. 


Mackiewicz, 
Por. Dr 


Michalski, Prof. Dr. Missiumo, Doc. Dr. Mu- 
siał, Dyr. Nonas, Prof. Dr. Paluch, Doc. Dr. 
Penson. Prof. Dr. Popowski, Dr. Rudnicki, Prof. 
Dr. Sowiński, Prof, Dr. Stefanowski, Dr. Za- 
iączkkowski, Płk. Dr. Żołędziowski. 

Lekarze chcący wziąć udział w Kursie prosze 
ni są o zwrócenie się do swych przełożonych 
z prośbą o delegowanie ich na Kurs Medycy- 
ny Sportowej, oraz o zawiadomienie o tym 
Stow, Lekarzy Sportowych w Łodzi ul. Żerom- 
skiego 113, hb telefonicznie Nr. 148-90 w godz 
16 — 18, do dm. 30 arudnia 1948 r, 


U 5-034112 


nim, Bibrzycki w drugiej rumdzie był trzykrot- 
mie ma deskach W wadze półśredniej Kusz 
przegrał na punkty ze Stysłałem I, W wadze 
średniej Nowara wygrał ma punkty z Rapa- 
czem. Wiendyfkt sędziowski wywołał protest 
publiczności. W półciężkiej Kolonko zręmiso- 
wał z Bereżnickim, W wadze ciężkiej „Cnaco- 
via" oddała punkty walkowerem. 

W ringu sędziował Sieroszewski m boi, 
| pumikttowali: Drożdżyński (Rrzeszów), Szpnot 
(Czestochowa) i Cichawa (Radom). 


IKS „SAMORZĄDOWIEC — 
„ZJEDNOCZENI (BYDGOSZCZ) t6:0 
WROCŁAW, — W spotkaniu bolosenskim o 
wejście do Liqi IKS „Samorządowiec" ewycię- 
żył „Zjednoczonych” (Bydgoszcz) 16:0 w. o. 
Na rinqu wynik brzmiał: 8:5 dla gospodarzy: 


. R": = e 
Pisarski bliski K.O. 
KRAKÓW. — W towarzyskim meczu pięś- 


w Krakowie 
cienkim, rozegranym w Krakowie mistrz Pol- 
ski ŁKS mwyciężył „Wisłę” 11:5, 
Wyniki walk: (na pierwszym miejscu bok- 
serzy ŁKS): 
W. musza — Różycki zwyciężył przez technicz 
ny k, o. w dmqim starciu Wojtusiakaq w, ko- 
gucia: Okrzyk zwyciężył w pierwszej mmdzie 
przez techniczny k. 6, Giergiela; w. piórkowa 
— Popielaty przegrał na punkty z Gnomalą; 
w. lekka — Debisz znokautował w 1-szej wun- 
dmie walczącego w barwach „Wisły” Lisika 
(Groble); w. półśrednia — Olejnik zwyciężył 
w dugim starciu przez poddanie sie Piątlcow= 
skiego; w. Średnia — niezbyt przekonywujące 
zwycięstwo odniósł Pisarski nad Matul w 
drugiej rumdzie gong uratował łodziamina od 


nokautu; w. półciężka — Żylis przegrał nie- 
zasłużenie z Pieniażkiem (Groble), walczącym 


w barwach „Wisły; 
misował z Rysiem. 
WWW WLOTU 


a 2 i 
wo usłyszymy úzió nrzez ratio 
Program na wtorek 21 grudnia 2948 r. 

11.57 Bygnał czasu i Hejnał 12.04 Wiadomo 
ści południowe, 13.00 ($) rzechowywanie i 
zabezpieczenie nasion w czasie zimy**. 18.10 
PRZERWA, 14.30 (Ł) Z prasy. 14.35 (Ł) Utwo 


w. detka — Grzelak ana 


ry charąakterystyczne z płyt. 14.55 (ŁY Felie 
ton sportowy. 15.00 (£) Komunikaty 15.05 (Ł 
Kwadrans melodii egzotycznych z płyt. 15.20 


(Ł) „O Ludowym Instytucie Muzycznym, — 
15.30 „Zimowe odkrycia  świetlicowej gromad 
ki**. 15,50 Audycja dla chory 16.00 Dzienni! 
popołndniowy, 16.30 (EY „Poemat pedagogicz 
ny‘ A. Makarenki. 17.00 Koncert rozrywkowy 
17,45 Audycja Tow. Przyjaciół źołnierza. 17.50 
„Mikołaj Ledniew najmłgdszy profesor uniwer- 
sytetu moskiewskiego'* pogadanka, 18.0 
Audycja specjalna stowmo-mnzyczna z okazji 
69-tej rocznicy urodzin J, Stalina, 19.15 Uro 
czysta Akademia z okazji 150-oj rocznicy uro 
dzin A. Miekiewicza. Trans. z Teatru Polskie 
go. 20.000 Dziennik wieczorny. 21.00 Roncer! 
symfoniczny, 22.00 (Ł) „Mozaika muzyczna: 
22.45 (Ł) Koncert życzeń (oz. I), 2 58 (Ł 
Omów. progr. lok. na jutro. 23.00 Ostatnia win 
domości, 23.100 Muzyką taneczna 20 Program 
na jutro. 23.80 (L) Koncert życzeń (eż, It), 
0.10 (Ł) Zakończenie audycji i Hymn 


s$ 
n. 


53 
+ ŚJ. 


